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Przyjazd delegaćji czeskiej.
Warszawa. (Telef. wł.). W piątek przybywa 

4o Warszawy delegacja czechoslowacka pod prze­
wodnictwem ptrof. Hobzy, celem sfinalizowania li­
niowy likwidacyjnej.

Nowa podwyżka taryfy osobowej.
Wairszawa. (Telef. w!.). W sferach kolejowych 

liczą się tl możliwością nowej podwyżki taryfy 
osobowej.

Marszałek Rataj chce rezygnować,
Warszawa. (Telef. wł.). „Rzeczpospolita4* notu­

je pogłoskę, jakoby marszałek Rataj nosił się z za­
miarem zrezygnowania ze swego stanowiska z po­
wodu warunków rodzinnych i choroby swojej mał­
żonki

jj?-.

Prezydent Deeiergie nie przyjedzie.
Warszawa. (Tekf. wł.). „Rzeczpospolita44 do* 

jticeo, źe Prezydent Republiki francuskiej nie przy- 
jedzie na uroczystości 3 maja do Polski.

Cel podróży min. Thugotta.
Warszawa. (AW.g Jak donosi „Esprees Po­

ranny44, celem podróży p. Thugutta do województw 
wschodnich jest przedewazystkiem sprawa odbu­
dowy obszarów zniszczonych podczas wojny, 
Ptróoz tego wicepremjer zbada również sprawę o- 
suszeima Polesia i zwiedzi kanały i inne roboty 
przygotowawcze, które rozpoczęte zostały jeszcze 
aa czasów rosyjskich, Badania i prace wykazały, 
&* osuszenie ‘błort pińskich wymaga stosunkowo 
nie wielkich kosztów.

Komitet polityczny R. Min, o strajki rolnym
Warszawa. (Telef. wł.) We czwartek odbyło 

się posiedzenie komitetu politycznego, poświęco­
ne strajkowi rolnemu. W tej sprawie także od­
byt się we czwartek zjazd delegatów Związku zie­
mian.
ZWIĄZEK ZIEMIAN RADZI NAD SYTUACJĄ 

W STRAJKU ROLNYM.
Warszawa. (PAT.) Według informacji dzienni­

ków w związku z obecnym strajkiem rolnym 
Związek ziemian zwołał na dziś konferencję dele­
gatów swoich oddziałów powiatowych celem na­
radzenia się nad sytuacją.

ZAMIERZONY ZAMACH NA KRASSINA.
Wiedeń. (PAT.). „Neuo Frcie Press©**, donosi 

z Paryża: Przed ambasadą rosyjską w Paryżu zo­
stał aersztewany wczoraj pewien robotnik bez pra­
cy, który podawał się za inżyniera, nazwiskiem 
Reyhart. Podczas przesłuchania Reyhart Oświad­
czy!, ze jest poddanym rosyjskim i że wczoraj wrę­
czy! mu pewien resjanin rewolwer i fotografję 
Krassina, tudzież obiecał mu wielką sumę pienię­
żną, jeżeli uda mu się zastrzelić Krassina. Miał on 
.zamiar uczynić to i oczekiwał, by Krassin wyszedł 
z gmachu ambasady-
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Rząd Painlevego.
Utworzenie rządu parlamentarnego napoty­

ka obecnie we wszystkich państwach na coraz 
większe trudności. Powodem tego najnowszym 
przesileni© w Belgji i Francji W Belgji sytua­
cja  obecna przypomina położenie Anglji po 
wyborach w roku 1923. Jak tam, tak i  tu 
żadne z trzech głównych stronnictw nie posia­
da większości w  Izbie. Jak w Anglji w noku 
1923, tak i w Belgji panuje wśród stronnictw 
niechęć do koalicji. Jak w takich warunkach 
utworzyć gabinet, posiadający zaufanie więk­
szości parlamentu? W  Anglji król powierzył 

^Macdonaldowi utworzenie rządu socjalistycz­
nego i rząd ten. opierający się o mniejszość 
Ł&by, utrzymał się przez dziewięć miesięcy, 
t. j. do nowych wyborów. Zdaje się, że 
i w  Belgji przyjdzie do podobnego załatwienia 
kryzysu. Jednak rząd mniejszości nie może być 
uważany za instytucję stałą i normalną. Jest 
to tymczasowe i doraźnie wyjście z trudności, 
a1 jeśli ta tymczasowość się przedłuża, wów­
czas mamy do czynienia z poważną chorobą 
parlamentaryzmu.

Rysem znamiennym przesilenia francu­
skiego nie jest brak stałej większości, ale za- 
targ między dwu Izbami. Jest to typowy kon­
flikt konstytucyjny. W  Izbie Deputowanych 
320 posłów kartelu lewicowego zapewnia ha­
łaśliwie p. Herriota o swern zaufaniu i żąda? 
by jego następca prowadził tęsamą co i on po­
litykę, podczas gdy w Senacie polityka ta po­
tępiona została 168 głosami przeciw 142. Kar­
tel lewicowy, zwłaszcza jego odłam socjalisty­
czny, podjąłby chętnie walkę z Senatem i za­
żądałby nowych wyborów pod hasłem: precz 
z drugą Izbą. Ale na drodze do realizacji te­
go życzenia stoją trudności. Przedewszyst- 
kiem aby rozwiązać Izbę musiałby rząd uzy­
skać na to zgodę owego znienawidzonego Se­
natu, co nie jest bardzo pewnem. Po drogie 
zaś —  kartel boi się teraz panicznie wyborów. 
Dziesięciomiesięczne rządy Herriofca zdezor­
ganizowały finanse, powiększyły inflację 
i dług państwa w Banku Francuskim, za- 

i chwiały kursem, rent, spotęgowały drożyznę. 
Herriot zainkasował trzy miljardy z okupacji 
,'Ruhry, przeciw której niegdyś występował 
i wykorzystał przeprowadzone przez Poinca- 
rego 20% powiększenie wszystkich podatków, 
które przed rokiem zwalczał, a mimo to koń­

czy swe rządy rozstrojem skarbu I waluty.
Wątpić należy, by wyborcy francuscy, któ­
rzy rząd Poincarego obalili 11 maja ubiegłego 
roku ni© za co innego, ale za drożyznę i po­
datki, oświadczyli się teraz za kartelem, któ­
ry powiększył i podatki i drożyznę. O nowo 
wybory woła teraz opozycja z bloku narodo­
wego, ale nie karteliści.

Zresztą kartel wie doskonale, że jeśli cho­
dzi o meritum sporu, t. j. o oszczędności 
w: budżecie, o solidność w prowadzeniu fi­
nansów, o utrzymanie pokoju wewnętrznego 
w narodzie, co jest programem Senatu, to 
ca ły  kraj stoi za Izbą Wyższą. I dlatego za­
chowując może pozory nieustępliwości więk­
szość Izby Deputowanych będzie musiała ska­
pitulować. Niewątpliwie najzręczniej przepro­
wadziłby odwrót Arystydes Briand mistrz 
kompromisów i odwrotów. Ale Briand stał 
w roku 1921 na czele rządu który się cieszył 
poparciem Bloku Narodowego, a ponadto jest 

‘ on zdecydowanym zwolennikiem utrzymania 
ambasady francuskiej przy Watykanie. —  
Briand —  byłaby to zatem dla socjalistów 
już połowa drogi do Canossy. Cofnęli się przed 
nią i wysunęli na prerajera Pawła Painlevego, 
który ma ppinję radykała i masona twardego 
autoramentu.

Painleve jest uczonym matematykiem 
i członkiem Akademji Nauk. Już w 23-eim 
roku życia wykładał na uniwersytecie w Lille, 
a w 28-mym w Sorbonnie. Był pionierem awia- 
cji i pierwszym pasażerem powietrznym. W ro­
ku 1915 wszedł jako minister oświaty do ga­
binetu koalicyjnego Brianda, w marcu '1917 
objął tekę wojny w rządzie Ribota i tekę tę 
zatrzymał także w rządzie, któremu sam prę­
ży dował od. września do listopada 1917 roku. 
Był to  ̂ najgorszy chyba minister francuski 
w czasie wojny. On to z motywów politycz- 
usunął zdolnego generała Mangina od do­
wództwa i ,za jego to urzędowania tak się 
rozpasała agitacja defetystyczna, że na fron­
cie po nieudanej i  niesłychanie krwawej ofen- 
zywie -kwietniowej przyszło do buntów woj- 

j skowych. Francja stanęła nad przepaścią, 
jz której uratował ją następca Painlevego Cle-' 
jmenceau, który def ety stów postawił przed są- 
'dem wojennym, gazety ich zamknął, a na wo- 
jclza wojsk sprzymierzonych wysunął Focha.



Od! rokn Painleve przewodniczy Izbie De­
putowanych. Jest to człowiek łatwej i poto­
czystej wymowy, za którą tak przepadają 
Francuzi. Na trybunie wygłasza kwieciste fra­
zesy, w  których co słowo to demokracja, a co 
drugie postęp. Painleye zajmuje wysokie sta­
nowisko w loży i w Lidze obrony praw czło­
wieka, która niedawno protestowała przeciw 
rzekomym torturom w polskich więzieniach.

Pain!eve —  jeśli utworzy gabinet —  
będzie zapewne figurantem, gdy główną 
rolę w gabinecie graliby zapewne Briand, 
Monzie, Loucheur i być może Caillaus., któ­
rych wymieniają ostatnie telegramy. O ile 
Briand, Monzie i Loucheur reprezentują umiar­
kowanie i kompromis, to Caillaux jest —  jak 
wyraził się Poincare —  prowokacją pod ad­
resem Senatu. Wszak dopiero przed kilku Jaty 
Senat w charakterze Trybunału Stanu skazał 
p. Caillaux na więzienie za działanie na, szko­
dę państwa w czasie wojny. Zresztą i Painleve 
nie jest Senatowi miły, przecież w  roku ze­
szłym nie kto inny, ale Senat obalił jego kan­
dydaturę na Prezydenta Republiki.

Nowy rząd będzie rządem kartelu, ale za­
pewne dużo musi dolać wody do wina lewi­
cowego. W  polityce zagranicznej zmiany wy­
bitnej nie będzie, ale spodziewać się jej trzeba 
w. polityce wewnętrznej i skarbowej. Tylko 
wtedy bowiem rząd Painlevego znajdzie więk­
szość w Senacie, gdy zaprzestanie walki z ka­
tolikami i gdy zabierze się do sanacji skarbu. 
Czy doktryner Painleye potrafi się przystoso­
wać do życzeń Senatu, w to można wątpić 
i dlatego może uzasadnione są głosy, które 
nazywają rząd Painleyego rządem tymcza­
sowym ....

Sprawcy ujęci?
Wiedeń. (PAT.). „Neue Freie Presse“ donosi, 

że napad na automobil króla nie byl zamachem 
politycznym, lecz napadem rabunkowym, świadczy
0 ten fakt, że zwłoki profesora Iłczewa i Strzelca 
przybocznego były doszczętnie ograbione. Napa­
stnicy byli uzbrojeni w karabiny i w rewolwery. 
Wojsko i milicja osaczyła napastników w górach
1 prawdopodobnie będą oni wkrótce ujęci. Wedle 
niepotwierdzonych wiadomi ości, sprawcy napadu 
zostali już ujęci. . >
KRÓL BORYS ZNAJDOWAŁ SIĘ W WIELKIEM

n ie b e zp ie c ze ń s t w ie .
Sof ja. (PAT) 0 zamachu na króla Borysa na­

deszły obecnie szczegóły, z których wynika, że 
król Borys znajdował się w o wiele większem nie- 
bezpieczeństwie, niż dotychczas przypuszczano. 
Król Borys zawdzięcza tylko przypadkowi ocale­
nie życie, żo nie usiadł, jak zwykle, przy szoferze, 
lec® we wnętrzu wozu, inaczej poniósłby śmierć, 
podobnie jak szofer.

Król Borys, po zastrzeleniu szofera, chwycił za 
kierownicę i tylko dzięki temu wóz nie stoczył 
się w przepaść. Napastnicy rzucili w dalszym 
ciągu trzy bomby na automobil, z których dwie 
eksplodowały i zniszczyły powóz. Król Borys i Je­
go adjutamt schronili się za szczątki powozu 
i strzelili do napastników, następnie pobiegli, 
wśród strzałów do omnibusu, który Ich zawiózł 
do Sofji,

DEPESZA PREZYD. WOJCIECHOWSKIEGO 
DO KRÓLA BORYSA. (

Warszawa. (Telcf. wł.). Prezydent Rzeczypo- 
społftoj Wojciechowski wysłał do króla Borysa de­
peszę gratulacyjną z powodu jego ocalenia.

MANIFESTACJE Z POWODU OCALENIA 
KRÓLA.

Sofja. (PAT.) Wiadomość o zamachu na króla 
Borysa, zakomunikowana premjerowi na posiedze­
niu sobranja, dała okazję do manifestacji sympa- 
tji całej Izby dla osoby króla. Członkowie kor­
pusu dyplomatycznego niezwłocznie po otrzyma­
niu wiadomości o nieudałym zamachu, udali się 
do pałacu królewskiego celem złożenia królowi 
powinszowań z powodu szczęśliwego ocalenia. 
Obywatele miasta bez różnicy przekonań politycz­
nych celom zamanifestowania uczuć symputji 
składają swe podpisy w pałacu królewskim. 
W mieście wywieszono flagi. Sklepy zamknięte.

Warszawa. (Telef. wł.) W kolach politycz­
nych obiegają pogłoski o spodziewanych zmia­
nach na stanowiskach ministra przemysłu i han­
dlu, reform rolnych, sprawiedliwości i ochrony 
pracy. W miejsce min. Kiedronia wymieniają p. 
Kia mera, w miejsc® min. Kopczewsldego p, Ra­
dwana lub Plucińskiego.

wypowiedział się za współżyciem z Polską.

ARESZTOWANIE W1CEPREZ. „WYZWOLENIA* 
Warszawa. (Telef. wł.). „Dzień Pofokk* podaje, 

że podczas aresztowań na ziemiach wschodnich, 
w miejscowości Dorewnie, w powiecie wołożyń- 
sfckn aresztowano wiceprezesa „Wyzwolenia* X 
Makowskiego, w Stołpcach instruktora Bron. Juu-

Warszawa. (Telef. wł.). Sąd w Piotrogrodrie 
wydał we środę wyrok na ks. Usasa, skazujący go 
na 6 lat więzienia i po 2.000 rubli odszkodowania 
maferjahsego dla dwóch oskarżycielek.

Komunikat „Rosty** utrzymuje, że Krywenko 
całkowicie wykluczył z rozprawy względy polity­
czne. Część rozprawy, która dotyczyła komisji re- 
patrjacyjnej odbyła się na tajnem posiedzeniu.

Patriarcha Tiehon oczernia Polskę!
Przedśmiertna proklamacja Tiehon a.

Warszawa. (PAT.). W proklamacji napisanej

Nowy York. (PAT.) Caillaux, były francuski 
prezydent ministrów, ogłosił w „New York World“ 
artykuł, który stwierdza, że obrona Polski należy 
do jednych z najstarszych tradycji polityki fran­
cuskiej. Projekt paktu gwarancyjnego, któryby 
zawierał choćby tylko pewnego rodzaju desinte- 
ressement wobec granicy polskiej, byłby zdaniem 
CaiHaus a góry potępiony przez apinję publiczną 
Francji.

Gwarancja granic Polski warunkiem pokoju
,] Poincare o pakcie gwarancyjnym.

Paryż. (AW.). Poincare ogłosił w „Publice 
Łeadgeri* artykuł o pakcie gwarancyjnym. Pom-

Warszawa. (AW,) W Wilnie odbyła się konfe­
rencja prz€)dstawi cieli ukraińskiej part.ji narodowej 
i tymczasowej rady białoruskiej. Konferencja pod­
dała ostrej krytyce taktykę polityczną klubów, 
poselskich, białoruskiego i ukraińskiego, stwier­
dzając, że komunistyczna, i półkomunistyczna tak­
tyka tych klubów nie odpowiada interesom ludno­
ści ukraińskiej I białoruskiej, która pragnie współ­
życia z Polakami. Postanowiono odbyć w dniach 
najbliższych drugą bialorusko-tikraMską konferen- 
cję, na które] powyższe uchwały otrzymają formą 

(ściśle zredagowanej rezolucji.

dowodowy. Stanie on niebawem przed sądem pod 
zarzutem zdrady głównej.

W kołach „Wyzwolenia*4 prowadzone są roz­
maite roboty wywrotowe, używano np- pieczęcf

przed śmiercią i opublikownej ostatnio w ptasie 
sowieckiej, patrjarcha Tiehon pisze o prześladowa­
niu kościoła i duchowieństwa prawosławnego (1), 
stwierdzając, jakoby ma 350 cerkwi, jakie istniały 
dawniej, obecnie było ich tylko 50.

Należy stwierdzić jednakże, wbrew wywodom 
Tichona, że śymod biskupów prawosławnych, zglro- 
ruadzony w lecie 1924 r. w Pocajowie, wysłał był 
list do Tichona, stwierdzając, że w Polsce istnieje 
1480 cerkwi w posiadaniu ludności prawosławnej. 
W samem województwie lubelsikiem prawosławni 
posiadają 50 kościołów, a więc w stosunku do lud­
ności dwa ra/y więcej niż kościołów katolickich.

care w artykule tym ustala, że pakt bezpieczeń­
stwa miał na cełu uśpienie czujności, wobec odwe­
towego zamachu Niemiec. Jednakże późniejsze 
wysunięcie kandydatury Hindenburga wykazało 
jasno, jaki program był podstawą tego pbmysłu.

Poincare zajmuje się wschodniemi granicami 
Niemiec, uważając gwajrancję granic Polski za nk* 
zbędną dla pokoju Europy. Należy się dziwić, że 
Stany Zjednoczone nie zajęły się do tej pory *zQ' 
rzej paktom bezpieczeństwa, gdyż gwaiamcja 8r‘<im 
me Fotek i obowiązuje Stany tak samo jak i Frań- 
cję.

W katedrze odprawione zostało dziękczynne nar 
bożoństwo, na którem były obecno olbrzymie $u-

on

my publiczności. Skrytobójcza akcja band wywo­
łała oburzenie w całym kraju.

CIĄGŁE ZAMIESZKI W BUŁGARJI.
Białogród. (PAT.). MMstens-two spraw zagra­

nicznych otrzymało z Sofii wiadomość, że w miej­
scowości Ada został wczoraj zastrzelony poseł Ab- 
dwafendi, który należał do związku chłopskiego. 
We wsi Crma przyszło do walki między wojskiem 
a bandą. Dopiero po nadejściu poęiłków dla woj­
ska, udało się bandę odeprzeć. Podobne walki ro­
zegrały się w miejscowościach Prowadja, Kara- 
Iiussedn i Kalafak. Bliższych szczegółów o tych 
walkad5i brak. ; ,;! , i , ; | ; !.;j !,■ ■. • ,  

e r  !y ';

Brak pszenicy w Huiminji.
„Dul mamałygi* )

Wiedeń. (PAT.). „Neue Frelo PreisBe* donosi 
z' Bukaresztu: W Rumunii daje się odczuwać brak 
pszenicy i zdaje się, że 2apasy nie wystarczą do

      .

nowych iWorów. Jak słychać, po prawosławnych 
świętach wielkanocnych mają być zaprowadzona 
w tygodniu dni, w których nie będzie dozwolone 
spożywanie mąki pszennej. Dni be będą sio rwały 
dniami mamałygi. Mąka pszenna będzie wogóle 
sprzedawana tylko z dodatkiem mąki żytniej lub 
jęczmiennej. Mimo tyeth zarządzeń Ibęjzio trzeba 
zakupić pewien zapas pszenicy na targu amery­
kańskim.

KRÓL RUMUŃSKI NIE ABDYKUJE.
Bukareszt, (PAT.) Półurzędowy „Vitorul“  pi­

sze: Włoski dziennik „II Secolo’* ogtaia wiado­
mość, jakoby król Ferdynand postanowił abdyko* 
wać i jakoby ze względu na potrzebę wypoczynku 
króla już obecnie powziętą została decyzja w spra­
wie ustanowienia, regencji. Te wręcz fantastyczne 
pogłoski są zupełnie bezpodstawne i wychodzą 
z tegosamego nieprzyjaznego dla Puimmji źródła, 

'co i obecne wiadomości ogłoszone w prasie fran­
cuskiej .. o rzekomej rewolucji w Rumunji.

ekaemn izosfcalo ukończone i dało obfity muter jaj

eewicza. Śledztwo prowadzone przeciwko Maków-,
„Wyzwolenia* na instrukcjach, rozsyłanych przez 
różne organizacje anarchistyczne do wsi i g®in.
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Z dnia politycznego. Ferdynand Lassałle.
„Nagonka na socjalizm0.

„Naprzód" uprzedził nasz wczorajszy artykuł 
o doktryneryzraio socjalizmu, zamieszczając od. 
siebie samoobronę p. t. „Nagonka na socjalizm'*. 
Nie zajmowalibyśmy nią uwagi naszych czytel­
ników, gdyby nie to, ż© się opiera o fałszywe 
z gruntu i nieprawdziwe przedstawienie obecnej 
sytuacji międzynarodowego socjalizmu.

„Naprzód" mianowicie, zajmując się przesile­
niem we Francji :i zestawiając z niem świeżo po­
wiedziane przez Macdonalda słowa, że „socjali­
ści nie powinni wchodzić do rządu, gdy są 
.W. mniejszości, pisze:

„Można to zdanie uważać za wynik włas­
nego doświadczenia, ale z tego nie wynika 
wcale, aby socjaliści pozwalali się, choćby ja­
ko mniejszość, wykluczać od udziału w rządzie 
albo popierania rządu, jeżeli ta polityka pro­
wadzi bodaj do zbliżenia się do celu socjali­
stycznego: do rządzenia o własnych siłach. 
A właśnie burźuazja wszystkich krajów i na­
rodów nie chce dopuścić do zbliżenia się do 
tego celu socjalistycznego i dlatego wszystkie- 
mi siłami stara się utworzyć taki rząd, który 
nie byłby skazany na poparcie socjalizmu. To 
zjawisko widzimy i obecnie przy tworzeniu 
rządu po Herriode".
Co słowo, to fałsz! Przede! we Francji chodzi 

obecnie radykałom o to tylko, by zjednać socja­
listów dla współpracy w rządzie. Pr-oeił ich o to 
Briand — odmówili kategorycznie! Prosi teraz 
Painleve — dają wykrętne odpowiedzi, a równo­
cześnie prowincjonalne organizacje wzywają do 
protestów przeciw braniu odpowiedzialności za 
rządy. Czy to ma być „nagonka na socjalizm.” — 
jak pisze „Naprzód"? Chyba w tom znaczeniu, 
że radykali gonią Błuma i RenaudeTa, uciekają­
cych od pracy w gabinecie!

Sytuacja więc jest taka, że socjalizm, wpa­
trzony w swój „cel socjalistyczny", bojkotuje 
dalej „państwo burżuazyjne" i tamsamem wyłą­
cza się dobrowolnie z koła ruchów państwowo- 
twórozych.
Francuski BaKouir nie odwiedzi żydów w Polsce,

Żydowski „Nasz Przegląd" przynosi wiado­
mość, która winna szeroki ogół zainteresować. Oto 
żydzi warszawscy urządzają w dniu 19 b. m. IL 
zjazd szkolnictwa żydowskiego i na ten zjazd za­
prosili samego „wodza" francuskiego laicyzmu, an- 
tyklerykalizmu, dąp. Ferd. Buis&orofa. P. Buiason 
oczywiście przyjął zaproszenie. Życzył sobie je­
dnak, by go o to poprosiła warszawska „Liga obro­
ny praw człowieka" (sam jest prezesem francuskiej 
Ligi). Pres es tej ligi, sen. Posner (żyd z P. P. S)5 
.wywinął się od zaproszenia Biiisson‘a tern, że fran­
cuski radykał jest tak wybitną osobistością poli­
tyczną, iż trzeba będzie na jego powitanie urządzić 
bankiet, zaprosić ministrów, a to —  rzecz koszto­
wna!...

Stuleci© urodzin twórcy niemieckiego socjalizmu.
Socjalizm międziyna;rodowy obchodzi w tych 

dniach setną rocznicę urodzin Ferd. Lasa&Ue'a. Po­
stać to wybitna xi z wielu względów ciekawa!

Syn żydowskiego kupca z Wrocławia (urodził 
się 11 kwietnia 1825 r.), stał się z biegiem czasu 
jednym z najwybitniejszych twórców kierunku so­
cjalistycznego :i pierwszym organizatorem niemiec­
kiej socjalnej demokracji Płomienny mówca o nie­
okiełznanym temperamencie, — teoretyk, lecz nie 
doktrynę* w rodzaju Marksa, którego przewyższał 
zdolnością realnego ujmowania życia i jego po­
trzeb, —  ' przedewszyatkiem zaś organizator! Te 
są tytuły, które Lassalłe‘owi dały głośne w his torji 
socjalizmu imię!

Z chwilą, kiedy portja demokratyczna odmó­
wiła obrony robotników na forum parłam eatarnem, 
a w masach robotniczych zaczęła się budzić świa­
domość siły,, — LassalJe wibrew obozowi Marksa 
przystąpił do jej zorganizowania. Jego „Otwarta 
odpowiedź", dana centralnemu komitetowi robot­
niczemu w Lipsku w tr. 1863, stała się punktem 
wyjścia dla programu „Powszechnego Związku ro­
botniczego", którego ibył następnie do śmierci (31 
sierpnia 1864 w pojedynku o kobietę) prezesem. 
Austrjacki socjalista Renner uważa datę powstania 
Związku (23 maja 1863 r.) za datę narodzin nie­
mieckiej socjalnej demokracji.

Teorja socjalizmu Lasealle‘a opiera się o i. zw, 
spiżowe prawo płacy. Przeciętna płaca r botek za, 
według niego, nie ulega zasadniczo wahaniom. Nie 
może się podnieść zbyt wysoko, zaraz bowiem 
z podniesieniem się dobrobytu robotniczej klasy 
mnoży się ludność robotnicza, wzmaga się podaż 
rąk, w następstwie czego płaca się smiża. Nie może 
ona jednak ma długo spaść poniżej przeciętnej nor­
my; z postępem bowiem nędzy robotniczej zmniej­
sza się ludność robotnicza, następuje emigracja sal 
z kraju, maleje podaż, pod wpływem czego płaca 
znów się podnosi!

Lassałle też z tego powodu nie był zwolenni­
kiem akcji cennikowej i związków zawodowych. 
Jego usiłowania szły w tym kierunku, by masy ro­
botnicze zorganizować w jednej, klasowej pairtji 
politycznej, zapewnić jej wpływ ha państwo i na-

W gruncie rzeczy jednak szło o co innego! P, 
Po&ner mianowicie wie, że Polska, nie ma wielkiego 
nabożeństwa do p. Buissooka, który jest jednym 
z kierowników światowej masonerji, — że mu 
w Polsce pamiętają jeszcze podpisanie oskarżenia 
Polski o „katowanie więźniów"! I p. Rosner wie­
dziony semickim iście sprytem, wołał się wymówić 
od zaproszenia — kosztownością przyjęcia, które- 
by panu BuI&sotn‘owi trzeba było wyprawić! Żydzi 
wiec nie będą mieli szczęścia powitania p. B-uissona 
na swoim kongresie, jak witali Balfoura w Jerozo­
limie!

stępcie dokonać przebudowy życia gospodarczego 
w ten sposób, by robotnicy stali się z najemników 
przedsiębiorcami, a to przez rozgałęzienie spółek 
produkcyjnych, finansowanych przez państwo.

W poglądzie Lassalle!a na rozwiązanie kwestji 
robotniczej rozróżnić należy zasadnicze założenie
0 „spiżowem prawie płacy" od wniosków praktycz­
nych, które z niego wyciąga. „Spiżowości" prze­
ciętnej płacy przeczy rzeczywistość. Nawet Las- 
salMe musiałby, gdyby dziś żył, przyznać, że prze­
ciętna płaca robcteicza podniosła się od połowy 
19 w. znacznie, — że pewne kategorje robotników 
cieszą się dobrobytem, ■?— że nawet całe pewne 
kraje (jak Stany Zjednoczone), potrafiły, pomyślnie 
załatwić na ogół sprawę wynagradzania pracy,
1 żo wibrew jego przewidywaniom, stan ten nie jest 
chwilowym, nie wykazuje tendencji do zniżenia 
płacy, ałe raczej do jej stałego wznoszenia się 
w miarę wtzrostu kulturalnych potrzeb robotnika. 
Więcej poczucia rzeczywistości wykazał Lassałle, 
gdy szło ,o ustalenie taktyki mas robotniczych wo­
bec państwa, którego przeciwnie, niż marksizm, nię 
odrzucał, ałe z którean chciał współpracować.

W historji socjalizmu „lassalliam“ stanowi oso­
bną kartę. Od mariksizmu różni się w trzech głó­
wnie punktach: — w swem fdozoficznem uzasad­
nieniu opiera się o idealistyczną filozofję niemiec­
ką, gdy marksizm wyznaje materializm dziejowy;,-^ 
w daiedzinie wartości politycznych uznaje nar 
rodowość, która dla Marksa była tyLboi przeszkodą 
w rozwoju ruchu robotniczego, —  w stosunku do 
państwa zaś „łassalHizm" staje na gruncie pozytyw­
nej współpracy, gdy ją Marks zwalczał w imię uto- 
pji przyszłego „socjalistycznego państwa" o cha­
rakterze gospodarczej organizacji.

Przeciwwagą tych realnych poglądów lassał- 
lizmu były tkfriące w; żydowskiej duszy, twórcy 
rewolucyjne i anormalne założenia. „Jestem — pi­
sał Lassalłe do Sotni Scmcew •— żydem; mój oj­
ciec i moja matka są żydami...; nie porzuciłem tej 
rełigji, bo żadnej innej przyjąćbym iii© mógł. Je* 
iinak muszę zapewnić, że nie jestem pełnym ży­
dem; nie mogę też powiedzieć, bym był chrześci­
janinem". Czy nie w tym nihilizmie filozoficzno* 
religijnym, do którego się Lassąlle prizyznaje, leży 
powód, że wielki działacz i organizator robotniczy 
Niemiec, mimo całego swego realizmu w spojrzą™ 
riu na świat posiał ziarno, które wyrosło i wydaję 
ciągi© „czerwony kwiat" rewolucji, nie przyczy­
niając się do wytworzenia nowego, szlachetnego 
i moralnego społeczeństwa?

,,Lassałlazm" więc był tylko jednym z kierun­
ków socjalizmu. Łączy go z nim przedewszystkiem 
zasada „kła&owości", — postulat nieubłaganej wal­
ki między klasą robotniczą a posiadającą. Z całym 
też socjalizmem podziela odpowiedzialność za 
wszystkie rewolucyjne ruchy róbotnacze j za roz­
pętanie nienawiści społecznej, która członkom je­
dnego narodu, jednego państwa, uniemożliwia zgo.

Skandaliczna książka.
WroŁ Ganszyu&c o „numerus dausus".

Nie można inaczej, jak tylko mianem skan­
dalicznej książki określić broszurkę prof. Gan- 
a z y ń c a p. t. „Sprawa numerus clausus i zasad­
nicze jej znaczenie*. Wszystkim, którzy nie wie­
rzą w istnienie judeo-Polaków, którzy z niedowie­
rzaniem kręcą głową, gdy się mówi o zażydzeniu 
duchowecm i morału em niektórych naszych inte­
ligentów, warto polecić do przeczytania broszur­
kę prof. Ganszyńca. Napisano już wiele książek 
w obrobię żydów, lecz nikt jeszcze —  jak się 
sdaje — nie posunął się tak daleko w filosemity- 
2mie i w nienawiści do polskiego obozu narodo­
wego, oraz do katolicyzmu, jak prof. Ganszyniee 
w tych swoich dwu odczytach, skwapliwie przez 
żydowski „Zw. Akad. Młodz. Zjednoczeniowej£ 
ogłoszonych. Bo posłuchajmy naprzód, co ten 
„uczony" mówi o rasie i religji żydowskiej.

Otóż u nas w Polsce przedewszystkiem nie na 
miejscu są zarzuty przeciwko żydom % tytułu po­
chodzenia, bo... „żydzi nie reprezentują rasy se­
mickiej (!). Można więc mówić o rasie żydow­
skiej w Polsce w znaczeniu negatywnem, jako 
o Indzie niepolskim lub nie rdzennie polskim".

A „jeśli semicka rasa rzeczywiście jest tak 
itposł&lzaaa umysłowo i moralni© tak nisko sto­

jąca, to oczywista także Jezus, jako żyd, i chrze­
ścijaństwo, jako sekta pierwotnie żydowska, nie 
mogą być lepsi".

W religji żydowskiej jest wprawdzie dużo 
„przeżytków" z czasów barbarzyńskich, lecz „nic 
mamy prawa nazwać złą ową religję, którą Jezus 
uznał za doskonałą i którą chciał zreformować 
i doprowadzić do czystości myśli mojżeszowej: 
że z tej religji wyszło chrześcijaństwo, tern nie 
było ani winy(l), ani zasługi Jezusa, onby nape- 
wno protestował (1) przeciw niemu".

W talmudzie naturalnie niema żadnych „twier­
dzeń niemoralnych, ponad poziom ówczesnej kul­
tury... stanowczo więcej niemoralnych przepisów 
zawiera n. p. Staiy Testament (!)".

A zresztą „w każdym czasie obowiązują inne 
poglądy etyczne, gdyż niema etyki wiecznej"

Toteż nic nie zyskuje społeczeństwo, gdy żyd 
przyjmuje chrzest, bo „jeśli żyd był przedtem do­
brym człowiekiem, to naogół chrzest go ni© psu* 
fe (!), a jeśli obdziela! już jako żyd Polaka, to 
napewno ochrzczony obdzierać go będzie podwój 
nie".

Patrzymy jeszcze raz na okładkę. Czy to nie 
jakiś rabin wypisuje te niesłychane, nieomal blu- 
źniercze napaści na chrześcijaństwo i Kościół ka­
tolicki? Nie! To pisze profesor polskiego Uniwer­
sytetu Jana Kazimierza, „uczony" polski! Oto 
poglądy, jakże wyrobił sobie &a WBanwstóolęl-,

nich — jak zapewnia — studjach nad historją 
religji i literatury żydowskiej. O wartości tych 
studjów można się było przekonać przed dwoma 
laty, gdy w znanym artykule z mitów i legend 
pogańskich wyprowadzał histOTję początków 
chrześcijaństwa. Zbijał wtedy te ełukubracje ks. 
arcyb. Teodorowicz. Obecnie polemizować z ty­
mi wytworami fanatycznej nienawiści do katoli­
cyzmu znaczyłoby — ośmieszać się.

Idźmy dalej. Wprawdzie domyślamy się już, 
że autor nazwie „Rozwój" „nonsensem i obłudą", 
że w numerus clausus ujrzy czynnik korupcyjny, 
‘destrukcyjny, demoralizacyjny i t  d. Lecz obie­
cuje nam autor „rozwiązanie zagadnienia" sto­
sunku Polaków do żydów. I oto ze zdziwieniem 
dowiadujemy się, że „nie cały, nie każdy anty­
semityzm jest nikczemnością lub tylko uprzed* 
miotowanem niezadowoleniem z siebie i z wła­
snego niepowodzenia: bo i ludzie uczciwi i szu­
kający bezwzględnej prawdy, ludzie starający się 
o objektywność, odczuwają większy lub mniejszy 
wstręt do żyda, do jego kultury, do jego charak­
teru". Nawet autor uczuł kiedyś — jak opowia­
da   wstręt do „tych ludzi, rażących Europej­
czyka, źle mytych, niedbale i często brudno ubra­
nych, hałaśliwych, natrętnych, zionących wonia­
mi dotąd mi nieznanemi". Lecz to była tylko 
odraza estety; nie widzi prof. Ganszyniee innego 
słusznego yępródn odrazy; dtf żydów; gaza paziu-
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dną dia dobra wspólnego pracę.-To, co socjalizm 
zf'[>sul!, naprajwió musi chrześcijańsko-społeczny 
kśerwnopr Naprawić zaś to może- na podstawie swe- 
<j?0' programu, w którym się mieści i -wołani© o słu­
szne prawa dla pracy, jak t uwzględnienie faktycz­
nych pinrzeb przedsiębiorcy. W. Ż.

„Będzie, kochasiu, Ojczyzna"...
Jak Wojci&h Dzieduszyeki omal nie., odbudowa i 

Polski? |
W ..Echu Warszawskiem" ogłasza p. B. Szarłat 

swoje wspomnienia o zmarłym przed wojną Woj­
ciechu hr. D&ieduszyckim, b. prezesie Koła Pol­
skiego i b. ministrze dla Galicji. P. Szarlitt był se­
kretarzem 1 wielbicielem lir. Dzieduszyeki ego. Z je­
go interesujących wspomnień najciekawszem jest 
opowiadanie, jak to br. Dzieduszyeki w r. 1909 
przygotowywał... „powstanie" w Królestwie.

«.?W tym czasie (t. j. w okresie zatargu o 
Bośnię w r. 1909) — pisze p. Szairliitit 7— odwie- 
dził p. Wojciecha ambasadotr japoński w Wie­
dniu. Celem zaś tej wizyty było ni mniej ni 
więcej, jak propozycja naj oficjalnie js za rządu 
w Tokio, przygotowania powstania w Króle­
stwie, popartego finansowo przez JapOnję! Jak 
wiadomo, Rosja pobita cztery lata przedtem 
przez Japonję, leżała na łopatkach. Chodziło 
więc o zaszachowanie Rosji na wypądek wybu­
chu wojny Serbji z Austrją. Powstanie w Kró­
lestwie miało na celu przyłączenie zaboru ro­
syjskiego do AustrjjL Pomysł ten rządu japoń­
skiego zełektryzował ła-. Dzleduszyckiego. Na­
tychmiast zakomunikował go hr. Aesrentbalowl, 
który się również doń zapalił. Stanęło na tern, 
źe p. Wojciech miał ułożyć proklamację do 
rodaków w Królestwie, sam wyjechać do War- 
usawy i tam grunt przygotować. Nigdy nie wi­
działem hraibiego w takiej mierze zdenerwowa­
nego, jak w owych dniach, kiedy się tą spra­
wą zajmował. Raz po raz obejmował mnie i wo­
łał pełen zapału. „Kochasiu, będzie — Ojczy­
zna! Ojczyzna!* Proiklamaoja była już przygo­
towana, zdawało się, że naprawdę miała wybić 
godzina dziejowa. Ale w ostatniej chwili Ber- 
Kn położył swoje „veto* i wszystko spełzło na 
niczem. J

Hr. Dzieduszyeki /długi czas nie mógł spra­
wy przeboleć. Gorący pafcrjotyzm jego oddawał 
się przez Mika tygodni cudownym marzeniom 
o zmartwychwstaniu Polski bodaj pod berłem 
habsbuTSkiem, A tu „srodze został zbudzony". 
Poprostu zimno się robi przy czytaniu tego 

potwornego ustępu. „Powstanie" z inicjatywy ob­
cego ambasadora, finansowane, przez państwo, któ­
remu chodzi o zrobieni© chwilowych trudności Ro­
sji — znajduje entuzjastę w naczelnym kierowniku 
polityki polskiej w Wiedniu... Jakże łatwo było 
obcym mocarstwom nabyć ,,polskie powstanie** u

wy p. Wojciech płakał z radości, że „będzie kocka- 
siu Ojczyzna1''. Niestety, niepoezciwi Niemcy nie 
pozwolili hr. Dzieduszyckiemu zrobić Ojczyzny — 
no i Ojczyzny nie było. Hr. Dzieduszyeki nie mógł 
tego przeboleć...

Tacy to ludzie, % takim poziomem inteligencji 
■politycznej, z taką ignorancją sprawy polskiej, 
z taką zwłaszcza nieznajomością roli Niemiec i 
Austrji w sprawie polskiej i z takim nadto brakiem 
poczucia odpowiedzialności, kierowali w Galicji 
naszą polityką przed wojną!...

Gdyby zatem Niemcy pozwolili, urządziłby w r. 
1909 hr. Dzieduszyeki powstanie...

Minister dr. Edward Benesz
przyjedzie do Warszawy 20 b. m.

Minister spraw zagranicznych Czechosłowacji, 
Dr Edward Benesz, którego wizyta w Warszawie 
zapowiedziana jest na 20  kwietnia, jest najmłod­
szym z© wszystkich kierowników polityki zagra­
nicznej w Europie. Urodził się w r. 1884. W roku 
1904 zapisał się na filozoficzny fakultet w Pra­
dze, a w r. 1905 udał się do Paryża, gdzie studjo- 
wał na wydziale prawnym, oraz w szkole nauk 
politycznych. Już wtedy rozpoczął Benesa dzia­
łalność publicystyczną jako koresyjondent „Prava 
Lidu” . W r. 1908 wrócił Benesz do Pragi; otrzy­
mał tu doktorat filozofji i został profesorem eko­
nom] i politycznej w Akademji handlowej. W roku 
1912 otrzymał vcniam legend! socjologji na uni­
wersytecie w Pradze, a następnie na politechnice.

W roku 1914, po wybuchu wojny, pozostaje 
w ścisłych stosunkach % Masarykiem, do którego 
niejednokrotnie przekradał się zagranicę, organi­
zuje w Czechach tajn© organizacje. Kiedy Komi­
tet czeski w Paryżu przekształca się w Radę Na­
rodową, Benesz, który wówczas baw.il już w Pa­
ryżu. został generalnym sekretarzem Rady.

W roku 1918 Benesz został ministrem spraw 
zagranicznych Republiki . czechosłowackiej,, na 
któremto stanowisku pozostaje do dnia dzisiejsze­
go. Benesz był jednym z delegatów do podpisania 
traktatu wersalskiego, w r. 1920 dał inicjatywę 
•&> stworzenia małej enten&y, a w r. 1921 prze­
prowadza zawarcie traktatów między Czechosło­
wacją, Rumunją i Jugosławją. W r. 1924 wchodzi 
Benesz do Rady Ligi Narodów, bierze udział w re­
dagowaniu protokołu genewskiego.

Od roku 1923 jest Benesz zwyczajnym profeso­
rem uniwersytetu w Pradze. Oprócz publikacyj 
politycznych, wydał on kilka studjów, przeważnie 
z zakresu ekonomji, między imaemi: „Zarys roz­
woju nowoczesnego socjalizmu’*, studjum socjolo­
giczne p. t. „Partyjność5*, a w r. 1924 „Problema­
ty nowej Europy". W czasie wojny wydał bro­
szurę „Defcruise® Autncta-Hougitoe”  (Zburzyć 
Austro-Węgry).

li® mioiiwa sńiiw 11ttoil.
W dniach 19—21 b. m. ma się odbyć kongres 

Polaków w Stanach Zjednoczonych; będzie on miał 
wielkie znaczenie dla emigracji polskiej, która obe­
cnie znajduje się w położeniu bardzo ciętżkiem. 
Daje się we znaki zwłaszcza, brak centralnej in­
stytucji kierowniczej, któraby mogła zorganizować 
obrono przeciw wzmagającej się coraz bardziej 
amerykanizacji. Istniejące odd&wna. organizacje* 
jak Związek Narodowy Polski, Zjednoczenie Rzym* 
sko-katolickie „Sokół" i t. p., nie mogą się porozu­
mieć i połączyć. Obecny kongres jest organizowa­
ny przez Wydział Narodowy; to wystarczyło le­
wicowcom w Ameryce, by wystąpić przeciw kon­
gresowi. Również cenzor (czyli naczelny kierownik) 
Związku Narodowego, p. Sypniewski, wypowio- 
dział się przeciw kongresowi, choć zarząd Związ­
ku uznał jego konieczność. Niewiadomo więc, czy 
kłótłiiwe wychodźctwo potrafi się wreszcie zorga­
nizować.

ilija aMgiias niSMi dinssMai
w mieście Ur, skąd pochodził Abraham.

Angielskie wykopaliska pod Ur w Chaldei, jak 
donoszą dzienniki, miały doprowadzić do wielkie­
go odkrycia archeologicznego. Wydobyto jeden 
z największych i najwspanialszych pomników Me- 
zopotamji, a mianowicie wielką wieżę świątyni bo­
ga księżyca, która została wybudowana na 2300 
lat przed nar. Chrystusa, przez króla miasta Ut 
Eagora, a odnowiona została przez Nabukadneza- 
ra. Idzie tu o wielką płaskorzeźbę w kamieniu, wy­
soką na 14 stóp i szeroką na 5 stóp, która przed­
stawia króla i budowniczego świątyni, jakofceż wy­
padki z czasów jego rządów. Sir Kenyon z mu­
zeum brytyjskiego sądzi, że idzie tu o jeden z naj­
większych pomnikó w starego Babilonu.

Z  C A Ł E G O  Ś W IA T A .
Stracenie Haamnna.

Na podwórzu więzienia w Hanowmrze dokona­
no onegdaj egzekucji przez ścięcie głowy przy 
pomocy gilotyny na znanym zbrodniarzu Haar- 
manie. Egzekucja odbyła się przy wyznaczonych 
z urzędu świadkach, lecz zarówno ona, jak i miej­
sce pogrzebania Haarmana trzymane były w ta­
jemnicy. Dopiero w kilka godzin później dowie­
działa się ludność Hanoweru o straceniu zbrodnia­
rza i okazała wielkie niezadowolenie, wiadomem 
bowiem było, iż krewni ofiar Haarmana starali 
się o dopuszczenie deputacji do tego masowego 
mordercy, licząc na to, że nie będąc pod presją 
policji, Haarmaim poczyni zeznania w sprawie lo­
su ich dzieci.

W przeddzień stracenia Haarmana zażąda! 
księdza, który pozostał z nim w celi do późnej 
nocy. Stojąc pod. gilotyną, oświadczył, że żałuje 
swoich czynów; nie poczynił jednak żadnych no­
wych zeanań.

Proces księdza Aszberga w (Mesie.
„Gazeta Poranna’* donosi z Odesy, 54 nieba­

wem rozpocznie się tam proces ks. Aszberga 
i jego towarzyszy, oskarżonych o nielegalne 
utrzymywanie „Metrykalnej acitronki" dla dzieci 
polskich, Odeski sąd gubernjalny zaproponował 
ks. As^bergowi 1 innym podtsądnym prowadzenie 
rozpraw w języku polskim, aby w ten sposób roz­
reklamować swą tolerancję wobec mniejszości na­
rodowych, ks. Aszberg jednak, rozumiejąc intencje 
tej propozycji, oświadczył, iż nie uważa za stoso­
wne korzystać z tego „ułatwienia’* i prosi o pro­
wadzenie rozpraw w języku rosyjskim.

Dowód ojcostwa na podstawie daktylogrammu.
Asystentka uniwersytetu w Oslo (w Norwegj3 

pani Krystyna Bounewi, odkryła system, podług 
którego z odcisków palców u dziecka i z daktylo-
grammu tegoż ojca, między któremi istnieje ogro­
mne podobieństwo, będzie można stwierdzić „oj­
costwo".

Pani Bounewi prowadziła swoje studja w za­
kreślę daktyloskopii od szeregu lat i zbadała w tyra 
czasie około 20 .00 0  odcisków palców dzieci i do­
rosłych.

polityków takich, jak hr. Dzieduszyeki... I poem-

MMMM— a

mera kulturalnym. A ta różnica kultury nie jest 
naturalnie winą żydów, bo cywilizacja narodów 
bez ojczyzny, bez autonomji jest tylko „naślado­
waniem, odgłosem cywilizacji panujących".

W fcakiem położeniu znaleźli się żydzi; wojna 
tylokrotnie łamała ich energję, iż „tchórzliwość 
stała się ich właściwością organiczną", a stan bez­
prawny, bo oparty na samych przywilejach, osła­
bił poczucie prawne żydów. Takie narody „są 
skazane uzupełnić legalne drogi środkami chy- 
trośei i środkami nieetycznymi". Pod tym wzglę­
dem nie widać w syjonizmie żadnego postępu mo­
ralnego ni kulturalnego". Właśnie wśród syjoni­
stów — pisze prof. Ganszyniec — „kłamstwa
i oszustwa są całkiem na porządku dziennym".

IW im o to wszystko ani. antysemityzm, ani nu-
merus ciausus nie dadzą się, zdaniem prof. Gan- 
szyńca, uzasadnić. Wprawdzie polskie wszechnice
są. przepełnione, lecz na to ma prof. G. tylko 
jedno lekarstwo: egzamin wstępny do uniwersy­
tetu. A numerus ciausus jest prawem wyjątke- 
wem, sprzeciwia się konstytucji, daje powód do 
rozsadzenia wszechnic polskich, działa demorali­
zująco na naukę i t. p.

„Możemy budować wielką Polskę bez antyse­
mity żmii" — zapewnia prof. G. W gruncie rzeczy 
nie widać u niego tej troski o los państwa; nie 
zajmuje go życie narodu. Chciałby być „kapła­
nem" w „świątyni" wiedzy. Zresztą „kto sam byi 
par]susem — pisze prof. G, o swym pobycie wśród

Niemców — w najlepszych latach swego życia, 
ten rozumie parjasów, ten już nie może ich niena- 
widzieć". 1

Inaczej myśli młodzież, której nie może prof. 
Ganszyniec odmówić czystości przekonań. Rozu­
mie ona, że czas już zerwać z psychiką parjasów, 
ideologją niewoli, że trzeba przejąć się rolą go­
spodarzy państwa. I to właśnie poczucie odpowie­
dzialności, ta troska o życie narodu każe jej wi-, 
dzieć w* uniwersytetach polskich nietylko świąty­
nie wiedzy, lecz także potężne warsztaty i kuźnie 
kultury narodowej. W zdobywanej nauce widzi 
ona nietylko wielki skarb nowożytnej cywilizacji, 
lecz takie ważną broń w walce z wrogimi żywio­
łami. Dlatego też żąda powstrzymania ekspansji 
żydów, walczących często — jak nawet prof. 
Ganszyniec przyznaje — oszustwem i podstępem. 
Numerus ciausus tylko wyrówna szanse obu wal­
czących narodów. Rzecz prosta, musi też pań­
stwo zająć odpowiednie stanowisko wobec no­
stryfikacji zdobywanych zagranicą dyplomów. 
Numerus ciausus nie ma być zresztą odosobnio­
nym epizodem; za nim pójść musi energiczna 
obrona ma każdym, terenie życia narodowego przed 
żydowskim zalewem materialnym i duchowym.

Tak rozumuje polska młodzież akademicka 
i żadne „argumenty" filoseraitów na katedrach 
programu jej chyba nie zmienią. Nie dokaże też 
tego i prof. Ganszyniec w gnieździć „orląt", 
w grodzie Lwa! Akademik.



KONCERT POLSKIEJ PIANISTKI W RZY­
MIE.. W sali konserwatorium rzymskiego odbył 

we środę koncert pianistki polskiej, Marji 
śę-reełckiej. Program wypełniły utwory Pmlere- 
^ l ie g o  i Brzezińskiego. Sala była pełna. Piania te

była przyjmowana bardzo gorąco.
PAMIĘTNIKI MAS AR YK A. W maju ukaże 

książka, prezydenta Czechosłowacji p. t. 
^kaewrót światowy” . Wyjątki z tych pamiętni­
ków drukują już niektóre dzienniki. Dzieło uka-

gię w 50 tysiącach egzemplarzy. Równocześnie 
wkaźe się wydanie niemieckie, a w tym jeszcze 
*yku dzieło zostanie wydane w kilku językach 
fjoTOpejskicłu
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K R O N IK A  K RAJO W A.
l a  aaim raytit ludowy dla Kaszubów.
Strażnicą, najlepszą polskiego morza, a zara­

zem tego wąskiego pasa, jaki nad polską Wisłą 
przyznał nam traktat wersalski, będzie lud świa­
dom swych obowiązków, które na nim ciężą,, jako 
pa stróżach polskości naszego wybrzeża^

Podstawy ugruntować ma szkoła, będąca nad­
budową szkoły .powszechnej, Uniwersytem rozsze­
rzającym widnokrąg umysłowy ludu, rozpalający 
umiłowanie dla spraw narodowych, rozbudzający 
świadomość obywatelską. Taki Uniwersytet Ludo­
wy, oparty na wypróbowanych wzorach duńskich, 
którego użyteczność w naszych warunkach zo­
stała stwierdzona, powstał już jako pierwszy, 
Uniwersytet Ludowy w Dalkach pod Gnieznem, 
a teraz ma stanąć na Kaszubach w Rolszewie pod 
Wejherowem.

Byt jego jest zapewniony, gdyż Okręg. Urząd 
Ziemski przekazał na ten cel folwark dwustu- 
©orgowy.

Chodzi jedynie o budowę gmachu szkolnego. 
Środki maiterjałne na ten cel znaleźć się muszą 
i niewątpliwie się znajdą cha Kaszub, dla polskie­
go wybrzeża. Składki przesyłać można na 
konto czekowe 202.304 P. K. O., Sekretarjat 
3C, C. Ł„ Grudziądz, Lipowa 28, Muzeum.

Prace mennicy państwowej.
Dnia 9 b.> m. upłynął rok od chwili przystą­

pienia mennicy państwowej do% bicia monety, 
W ciągu tego roku mennica polska wybiła 84 
miljony sztuk monet 1, 2 i 5-groszowych, oraz 
przyjęła, 397 miljonów sztuk monet niklowych 
i srebrnych, wybitych w mennicach zagranicz­
nych' Dn. 9 kwietnia b. r. przystąpiła mennica do 
bicia monet srebrnych 5-złotowyeh. Pewna nie­
wielka Gość tych monet puszczona zostania 
w obieg już w dniu 3 maja. Niezależnie od bicia 
monet mennica państwowa dostarczyła departa­
mentowi kultury i sztuki min. oświecenia 5 tysię­
cy medali srebrnych, które mają być rozdane 
w dniu 3 maja.

Ucieczka niezwykłej zbrodniarki.
Naczelniczka bandy zbójeckie], morderczyni 

własnego dziecka i kochanków.
Janina Błońska, organizatorka szajki bandy e- 

liiej, zbiegła ze szpitala w Brześciu. Dzieje jej 
brzmią wprost jak fantastyczny romans kryminal­
ny. Jest to brunetka SO-letnia*, elegancko, lecz 
skromnie ubrana. Prawą rękę trzyma zawsze 
w rękawiczce, ukrywając jej kalectwo. Ręka ta 
uschła jej, przegryziona przez jednego z mordo­
wanych przez nią kochanków.

Karjerę zbrodniarską Błońska rożjpocz^ai od 
zamordowania własnego dziecka., kfcór© po udu­
szeniu pokrajała w kawałki i wyrzuciła na śmiet­
nik. Poszukiwana za to morderstwo, uciekła i tu­
łała po różnych miejscowościach na kresach 
wschodnich. Od tego czasu ropoczęła morderstwa 
rabunkowe.

Pierwszą ofiarą był pewien obywatel ziemski 
z kresów. Uśpiła go jakimś narkotykiem, a na­
stępni© zamondowała, trupa wyrzuciła z pociągu, 
a następnie, przy zwolnieniu biegu, wyskoczyła 
i zbiegła* Drugą ofiarą Błońskiej był pewien pro- 
boazecz. .Zgłosiła się do niegot, opowiadając, że 
jest beż dachu nad głową i środków. Przyjęta na 
nocleg, dobroczyńcę swojego w czasie snu zar 
mordowała .pchnięciem sztyletu.

Pó trzech mordach Błońska szukała schronie­
nia wśród sowbandytów, przystawszy do jednej 
z szajek sowbandyiąkich, z którą wspólnie chodziła

Kr/ 89.________ •„GŁOS NARODU’*, dnia 18 kwietnia.

na wyprawy bandyckie. Została kochanką herszta 
bandy. Wkrótce jednak i jego zamordowała. 
Tensam los spotkał wkrótce drugiego kochanka, 
oczywiście również bandytę. Ten to właśnie 
w śmiertelnej wałeę zębami zmiażdżył rękę Błoń­
skiej. Zbiudni&rkarbaaidytka zorganizowała .wła­
sną bandę, grabiąc i mordując nietylko w wypra­
wach bandyckich, ale i przy różnych porachun­
kach miłosnych. Ile Błońska ma tych mordów 
na sumieniu, nie można było ustalić. Oddana pod 
sąd, broniła się zaciekle, a gdy udowodniono jej 
niezbicie potworne sprawki, udała chorą. To ją 
uratowało od rozstrzelania. Sąd skazał ją na do­
żywotnie więzienie. Po wyroku dostała jakiegoś 
ataku nerwowego. Lekarze orzekli, ż© jest ciężko 
chora. Przewieziono ją więc do szpitala w Brze­
ściu, skąd, "pomimo straży dwóch policjantów, 
zdołała zbiec.

KONFEDERACJA PRACOWNIKÓW UMYSŁO­
WYCH, która powstała w Warszawie w listopa­
dzie r. z. i przystąpiła do międzynarodowej kon­
federacji tego samego typu, poczęła wydawać 
biuletyn, którego pierwszy numer wnet się ukaże. 
Rozpoczyna się on słowem wstępnem Stefana 
Żeromskiego.

WIELKIE POLSKIE FABRYKI SAMOLOTÓW. 
Zawiązana w sierpniu r. 1922 spółka akcyjna 
„Samolot” rozpoczęła budowę fabryki samolotów 
w lutym r. b. Fabryka posiada własne hangary, 
warsztaty lotnicze i 15 morgów gruntu, przyle­
gającego do portu lotniczego w Ławicy pod Po­
znaniem. Obecnie fabryka może już wytwarzać 
350 płatorwców rocznie. Dobrze się zapowiada 
również rozwój fabryki francusko-polsJdich zakła­
dów lotniczych w Okęciu pod Warszawą. Nieda­
wno Ministerstwo spraw wojskowych zawarło 
z tą fabryką umowę' na produkcję płatowe ów 
i silników dla lotnictwa wojskowego. Według 
opinji rzeczoznawców, fabryka ta wkrótce stanie 
się jednym z największych zakładów lotniczych 
w Europie.

SAMGLOT-OLBRZYM W TORUNIU. Toruński 
pułk lotniczy otrzymał w tych dniach transpor­
towiec napowietrzny typu angielskiego, zdatny 
do przewozu znacznej liczby piechurów wraz 
z kompletnym rynsztunkiem. Montowanie tego 
olbrzyma jest już na ukończeniu i niebawem roz­

poczną się jego próbne wzloty.
CZYN OBYWATELSKI* Policja lwowska 

ufundowała dla annji samolot i na ten cel opo­
datkowała się do wysokości 8 zł. od osoby.

OLBRZYMI POŻAR W RYKACH. Miasteczko 
Ryki w pow. garwolińsldm nawiedził olbrzymi po­
żar, wskutek którego spłonęło 257 domów. Około 
1200 ludzi zostało bez dachu nad głową. Spłonął 
również w większej części inwentarz. Przy gSr-> 
szeniu ognia brało udział 17 straży pożarnych 
z okolicy i 4 kompanje wojska. Władze zorgani­
zowały natychmiastową pomoc dla pogorzelców.

POŻAR TRZECH GOSPODARSTW WŁO­
ŚCIAŃSKICH. W ub. tygodniu w gminie Napra­
wa koło Jordanowa, z powodu wadliwej budowy 
komina wybuchł pożar, który w jednej chwili 
ogarnął trzy budynki gospodarskie. Zlokalizowa­
nia niebezpiecznego żywiołu dokonała straż po­
żarna z Jordanowa, która z wielkiem poświęce­
niem pracowała przez kilka godzin, ratując re­
sztę przyległych domów od zniszczenia.

Wypadek ten przekonał naocznie miejscową 
i okoliczą ludność, że przymusowe ubezpieczenie 
od ognia jest jednak racjonalną reformą społe­
czną.

POLSCY WIERTACZE W AMERYCE PO­
ŁUDNIOWEJ. Lwowska „Gazeta Poranna** do­
nosi, że delegat Towarzystwa naftowego Anglo 
Ecoadanan Oilfields zakontraktował dO\Equa- 
dom 19 wiertaczy naftowych z okręgu drohobyo- 
kiego i krośnieńskiego. Zafeonitraiktowamie odbyło 
się aa mocy zezwolenia urzędu emigracyjnego.. 
W zagłębiu naftowem Argentyny, Peru i Equa- 
doru pracuje kilkuset Polaków, a wszyscy niemal 
wiertacze w kopalniach nafty są Polakami. Wa* 
runki zakontraktowania są następująco: termin 
umowy 2-letni, opłacenie kosztów podróży przez 
firmę w obie strony, płaca 22 funty śzterlingów 
miesięcznie dla wykwalifikowanych, utrzymanie, 
mieszkanie i 100 funtów, dla rodziny na wypadek 
śmierci wiertacza.

NOWA BROŃ DLA POLICJI KRESOWEJ. 
Policja wołyńska otrzymała najnowszą broń 
szybkostrzelną w postaci pistoletów amerykań­
skich, któro doskonale zastępują ciężkie karabiny 
maszynowe. Nowe pistolety, niewiele większo od

Sta*. 5.

Od Wydawnictwa.
Wprowadzając przed rokiem obecny format 

naszego dziennika, kierowało się Wydawnictwo 
„Głosu Narodu44 myślą, że przy mniejszym 
formacie łatwiej będzie powiększyć objętość 
pisma. Powiększenie to istotnie nastąpiło przez 
stałe dodawanie co najmniej jednej (piątej) 
kartki. Jednak ze zmiany formatu wyniknęła 
równocześnie wielka niedogodność dla Czytel­
ników: oto dziennik ne był przecinany, gdyż 
maszyna rotacyjna nie posiada odpowiednich 
dla przecinania urządzeń.

Wydawnictwo podjęło starania o nabycie 
nowej maszyny rotacyjnej, która w jesieni b. r. 
będzie zbudowaną. „Głos Narodu*4 odbijany na 
nowej maszynie w formacie berlińskim, najdo­
godniejszym dla Czytelników, zyska więc no­
wą szatę.

Ponieważ na dostawę nowej maszyny mu­
simy czekać jeszcze kilka miesięcy, Wydaw­
nictwo pragnie już teraz choć częściowo usu­
nąć wspomnianą • niedogodność i w tym. Cfclu 
przywraca dawny, wielki format, wprowadza­
jąc zarazem, powiększenie objętości dziennika 
o jedną kartkę obecnego formatu. Bez powię­
kszenia lub pomniejszenia objętości, nie można 
bowiem dać Sza nu Czytelnikom innego formatu 
dziennika. A zatem już od wtorku ukazywać 
się będzie „Głos Narodu44 w trzech kartkach 
dawnego wielkiego formatu, co odpowiadać 
będzie 6 kartkom dzisiejszym, kiedy dotych­
czas miał „Głoś Narodu44 tylko 5 kartek. Po­
większenie objętość! pisma naszego będzie więc 
bardzo znaczne i pociągnie za sobą poważne 
podniesienie budżetu wydawnictwa —  bez pod­
wyższenia prenumeraty. Wydawnictwo spodzie­
wa się jednak, że Abonenci „Głosu Narodu44 
w uznaniu wysiłków zmierzających do stałego 
rozwoju i uuósfcoHaTehia dziennika jednać nam 
będą dalszych Przyjaciół 3 Prenumeratorów.

broni systemu Cołta, posiadają specjalne urządze­
nie lufy, podwijające na automatyczne chłodzenie 
bez użycia wody. Dają ono do 850 strzałów na 
minutę, bijąc na przestrzeń 600 metrów ze skute 
kłem niezawodnym. W najbliższym czasie każda 
komenda, powiatowa otrzyma po 10 sztuk tej bro­
ni. Będzie ona. również ustawiona na specjalnych 
podstawach na samochodach i motocyklach. Sar 
moehody te, umieszczone w różnych punktach 
województwa, będą mogły na każde żądanie łub 
alarm przerzucać się do miejsc zagrożonych.

ŻYDOWSKA WYSTAWA W WILNIE. W Wil­
nie otwarto żydowską wystawę sztuki i rzemiosł.

[ Artystka, literatka, nauczycielka, I  
ziemianka, lekarka, urzędniczka, ma- 8 
tka; żona; kobieta rodzinna i samo- I  
tna czyta spełecznó-Hteraefcl ilustro- I

Iwany tygodnik kobiecy |

„ B M J S ^ C Z “  i

(48 stron druku) |
„Bluszcz** hołdując zasadzie, że kobieta polska 1 
obok wysokich zalet duchowych, winna po- H 
siadać umiejętność pracy dla społeczeństwa, § 
rodziny i siebie, pracy tej uczy. 676 |

I Preaumerata K i w a  zł. 4.90, Dr peiei. zł. 1.48. I
Paniom czytelniczkom .Stosu Ma- 

rodu“ wysyłam y numery okazowe 
„Bluszczu44 bezpłatnie.

Admialsłracja: Ł m m ,  Krat Przedm.99 (Piać Zamkowy)-
Kottto P. K. O. Nr. 3,700.
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Od niedzieli 12-go kwietnia b. r.
Nadzwyczajna premjera wspaniałego filmu najnowszej produkcji z najpiękniejszeml

kobietami/ p. t.

Maciste niezwyciężony
Akcja pełna werwy i brawury na tle czar. widoków Eftńery — w dancingach, zam­
kach, pałacach i więzieniach wśród szeregu niebezpieczeństw i intryg w 8 aktach. 
Przepych, i niebywała wystawa, W gł. roli najsilniejszy człowiek świata MACISTE 

posągowo-piękna HELENA S4NGRO znana z filmu Qtio-Vadis.

3
>

m
>

KRONIKA KRAKOWSKA.
iireeijStiśoi Sokoła krakowskiego.

Jak się dowiadujemy, projektowany na miesiąc 
czerwiec b. r. ogólno-polski zlot sokoli w Krako­
wie z okazji 40-1 eeia krakowdskiego gniazda, zo­
stał odroczony. Przyczyną odłożenia zlotu są 
przypadające na ten sam termin zjazdy sokole 
w Warszawie i Poznaniu. Z uroczystością 40-lecia 
„Sokoła" krakowskiego, która będzie obchodzona 
tylko wewnętrznie, połączone zostaną wszech­
polskie regaty na Wiśle, obchód „Wianków", wy­
cieczki statkami i t  d. Uroczystość puszczania 
„Wianków", która odbywa się corocznie 24 czer­
wca, będzie odroczona pod koniec tego miesiąca. 
W pierwszy dzień uroczystości będzie odsłonięta 
tablica pamiątkowa na gmachu „Sokoła" z na­
zwiskami członków „Sokoła", poległych w wal­
kach II Brygady Legjoncw.

Zarząd „Sokoła", który otrzymał w ub. roku 
obszerny plac za boiskiem Wisły, rozpocznie 
w najbliższym czasie Toboty nad niwelacją tęrenu, 
oparkanieniem oraz ustawieiem trybun.

Niedbalstwo czy zła wola?
Inspektor szkolny p. Janik nie uznaje Rady 

szkolnej.
Inspektor szkolny p. Janik uważa widocznie 

instytucję miejskiej Rady szkolnej za zbędną, 
skoro nie zwołuje jej od szeregu miesięcy, mimo 
wielu ważnych spraw z zakresu szkolnictwa p<̂  
wszeohnego. Wystarczy wspomnieć o kwestji 
obsad blisko 20 stanowisk dyrektorów i dyrekto­
rek szkół krakowskich. Termin konkursu minął 
już dawno, wpłynęło kilkadziesiąt podań, p. Ja­
nik nie uważał jednak za stosowne przedłożyć je 
Radzie szkolnej do rozpatrzenia i zadecydowania. 
Idąc za głosem członków Rady — mocno zdzi­
wionej osobliwą taktyką p. inspektora — musimy 
z całym naciskiem stwierdzić, że p. Janik nie 
spełnia obowiązków, jakie do niego należą i że 
postponuje władzę urzędową, jaką jest miejska Ra­
da szkolna. Kurator juan krakowskie winno zwró­
cić uwagę insp. Janikowi, że tego rodzaju postę­
powanie zakrawa na groteskę, uwłaczającą urzę­
dowi Rady szkolnej, co w praworządnych stosun­
kach jest niedopuszczalne i karygodne^

Przygotowana do rozprawy listopadewii
w sąclzie wojskowym przy ulicy Montelupich są 
już na ukończeniu, tak, że proces rozpocznie się 
20 b. m. Rozprawa prowadzona będzie w sali na 
I. piętrze, która otrzymała nowe urządzenie, zło­
żone ze stołów, ustawionych w kształcie podko­
wy, dła trybunału, oskarżycieli, obrońców i rze­
czoznawców wojskowych. Miejsce przed balaska- 
mi oclgradzającemi trybunał od audytorjum, prze­
znaczono dla oskarżonych, a dla świadków wgłę­
bienie podkowy. Tuż za oskarżonymi po drugiej 
stronie balasek ustawiono pulpity przez całą sze­
rokość sali dla sprawozdawców pism krakowskich 
i zamiejscowych. W audytorjum będzie umieszczo­
nych 40 stoików dla osób, które uzyskają bilety 
wstępu. Kobietom wstęp do audytorjum jest wzbro­
niony.

Rozprawę będzie prowadził pułk. Dr Dąbrowski, 
sędzia Sądu Najwyższego w Warszawie, przy 11- 
dziale czterech generałów dywizji: Berbeckiego, 
Dzierżanowskiego, Pogorzelskiego i Thulllego. 
Będzie oskarżał pułk. k. &. Dr Libkind - Lubo- 
dziecki z wojskowej proku.ratorji generalnej wraz 
7. zastępcą podpułk. Dr Cięciełem * krakowskiej 
prokuratury. Obrony oskarżonych podjęli się: Î r 
JOimecki (gen. Czilda), Dr Heski (kpt, Obiedziń- 
skiego), Dr Kwieciński (pcrr. Nowakowskiego 
i por. Skarskiego), oraz Dr Woźniakowski (maj. 
Biernackiego).

Akt oskarżenia obejmuje 46 stron arkuszowych 
pisma maszynowego. Na rozprawę wezwano 80

świadków; jako rzeczoznawcy będą fungoWać oa 
rozprawie: gen. dywizji Leonard Skierski, insp.
3-ciej armji, gen. brygady Anatol Kędzierski dow. 
14 dyw. piecli. i gen. bryg. Stanisław Wróblewski, 
szef depart. piechoty w Minist. spraw wojsk.

Z pośród wezwanych świadków wymienić na­
leży: b. ministra Kiemika, posła Bobrowskiego,
gen. Tinza, pułk. Frendla, pułk. Przedżymirskie- 
go, szefa sztabu D. O. K. Kraków, pułk. Bzow­
skiego, b. komendanta policji Kłeczka i t*. d. 
Jak przypuszczają, prokurator postawi wniosek 
na tajność rozprawy.

Zwalczanie lichwy w uzdrowiskach 
i letniskach.

Wydział przemysłowy województwa krakow­
skiego w porozumieniu z wydziałem zdrowia, opra­
cował szczegółowy płan zwalczania lichwy miesz­
kaniowej i żywnościowej w  uzdirowiskacK i letni­
skach. W tym celu starostowie otrzymają w naj­
bliższych dniach specjalne instrukcje, z daleko 
idącemi kompetencjami, do zwalczania lichwy 
i wyzysku w uzdrowiskach.

Kraków, 17 kwietnia.
P i ą t e k  17: Aniceita.
S o b o t a  18: Apolonjusza, Bogumiła.
S o b o t a  18: Wschód słońca o godzi. 4.59, zachód

o 7.01.
WALKA Z ŻEBRACTWEM. Towarzystwo 

Etyczne i Chrzęść. Związek Akademicki w Krako­
wie urządzają zabranie dyskusyjne w spmwie że­
bractwa ulicznego —  dzisiaj w piątek o godz. 6 
wieczór w sali 39 Coli. Nowi. Zebranie zagai prof, 
dr. Witold Rubczyński, referaty wygłoszą dr. Tad, 
Mi-tana i dr. Zofja Bastgeuówma. Wstęp wolny.

STRAŻ RZECZNA. W ślad za akcją policji, 
■magistrat krakowski przygotowuje na miesiące 
letnie specjalną straż ratowniczą na Wiśle. W tym 
celu zamówiono 2 łodzie motorowe o szybkości 
20 Mm. na godzinę, które będą krążyć po Wiśle 
w obrębie m. Krakowa. Nadto postanie użytych 
kilkadziesiąt zwykłych łodzi, celem utrzymania po. 
rządku nad brzegami Wisły. Straż bezpieczeństwa 
rzecznego będą pełnili strażacy.

KONFISKATA „NOWEJ REFORMY". Wczo­
rajszy numer „Nowej Reformy" uległ konfiskacie 
za przedwczesne podanie kilku ustępów z aktu 
oskarżenia przeciw oficerom obwinionym w związ­
ku z isajściami listopadowemu. Jak wiadomo, usta­
wa zezwala na opublikowanie aktu oskarżenia do­
piero po odczytaniu go na rozprawie jawnej.

REWOLUCYJNE HASŁA „SOCJALISTY" 
Ostatni numer „Socjalisty", organu niezależnych 
socjalistów w Krakowie, został przez prokurator]ę 
skonfiskowany za programowy artykuł l-ma] owy, 
zawierający znamiona zbrodni zdrady głównej 
i par. 58 b. c. u. k. (podburzanie do gwałtownej 
zmiany ustroju społecznego).

ECHA AFERY DRA GROTOWSKIEGO. Ro­
dzina Dra Grotowskiego, b. dyrektora fiiji Banku 
cukrowniczego w Krakowie, oskarżonego o de­
fraudację pieniędzy bankowych, wniosła -dio sądu 
okr. karnego prośbę o wypuszczenie aresztowane­
go na wolność. Izba radna, sądu odrzuciła prośbę. 
Śledztwo przeciw Grotowskiemu zostało już ukoń­
czone, a akta przekazano prokuraturze.

DOCHODZENIA W SPRAWIE WŁADYSŁA­
WA PROSZOWSKIEGO, zarządcy kliniki psyehia- 
tryczno-neurologicznej, podejrzanego o naduży­
cia kasowe, zostały już definitywnie ukończone. 
Jak słychać, śledztwo nie ujawniło przestępstw

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj zawezwać 
no lekarza Pogotowia ratunkowego do Bolesława 
Marchewki, urzędnika Zakładu gospodarczego^ 
który w zamiarze samobójczym poderżną! sobiej 
żyły u rąk. Lekaiz udzieliwszy pomocy despeiar 
towi, zostawił go opiece domowej.

POŻAR. Wczoraj rano wybuchł pożar W kosza­
rach o-go pułku saperów przy rogatce Zwlen^ymec- 
kiej. Spłonął dach baraku.

Polska Pielgrzymka do Rzymu
w Roku Jubileuszowym 1925.

Generalny Komisarjat Ziema św, w Polsce 
oznajmia, że Pielgrzymka Terejarzy Polskich 
wyruszy z Krakowa dma 24 Lipca 1925 r.

Pielgrzymka ta zatrzyma się i zwiedzi 
w drodze do Rzymu następujące miejsca: 
Wenecję, Padwę, Bolomję, Florencję, Rzym. 
Z powrotem ze Rzymu: Asyż, Loreto. Kosz­
ta wraz z całkowitem utrzymaniem i ze 
wszystkimi połączonymi wydatkami tam 
i z powrotem dla U klasy wynoszą 450 z!- 
albo 90 dolarów, zaś dla m  klasy 370 zł., 
albo 74 doi. Zwraca się uwagę, że paszport 
konieczny do drogi będzie generalny, a za­
tem odpada staranie się o takowy. General­
ny Komisarjat Ziemi św. w Krakowie za­
łatwi wszystkie formalności,

Zgłaszać się należy do 15 maja do pod­
pisanego najdalej i zarazem złożyć albo ca­
łą należytość, albo przynajmniej połowę: dla 
II klasy 225 zł., dla Dl kasy 185 zŁ, prze­
słać przekazem pocztowym.

Bliższych inf onmacyj udzieli pnay zgło­
szeniu podpisany

O. Kamil Manik 
Komisarz Generalny Ziem! św. 

693 Kraków, ul. Reformacka 4.

Zawiadomienia i komunikaty.
„SZTUKA KLASYCZNA A CHRZEŚCIJAŃ­

SKA” . Odczyt na ten temat wygłosi ks. prof. 
Kruszyński dzisiaj (piątek) o godz. 7 wieczorem 
w Muzeum przemysłowem (Smoleńsk 9). Dochód 
na szkołę pracy społecznej.

ŚWIĘCONE W KAT. ZWIĄZKU .POLEK.
W sobotę 18, b. m. o godz. 6-tej odbędzie się 
w Czytelni Kat. Związku Polek (Szczepańską 5) 
wspólne święcone dla członków Związku.

DANCINGI POLSK. CZERWONEGO KRZYŻA
począwszy od dnia 18 kwietnia b. r. odbywać się 
będą stale w każdą sobotę w salach Starego Tea­
tru. Początek o godz. 10 wieczór. Wstęp 4 z!„ 
bilety akademickie 2 zŁ

Repertuar Teatru Im. J. Słowackiego.
Piątek: „Don Juan" (gościnny występ J. Wę­

grzyna).
Sobota: (Nowość) „Judasz” Kazimierzia Tet­

majera.
Niedziela: Po południu „Szklana góra"; wie­

czorem „Judasz” K. Tetmajera.
Repertuar Operetk*

Piątek: „Słodki kawaler”.
Sobota: „Słodki kawaler” .

Repertuar
Piątek: „Sonata Kreutzerowska".
Sobota: Po poł. „Pragnę potomka1' (eony zni­

żone); wieczorem „Sonata Rreutzeiowska”.*
Niedziela: Po poł. „Zwierzątko" (ceny zniżone); 

wieczorem „Sonata Kreutz orawska".
Poniedziałek: „Sonata Kreutzerowska".

Repertuar koncertowy.
Poniedziałek 20 b. m.: Jacęues Thibanrt,

skrzypek wirtuoz.

WANDA: „Maciste niezwyok;.. . * \ 
SZTUKA: „Pat i Patachon". 
PROMIEŃ: „Niech żyje król” . 
UCIECHA: „Czarna Lu” .
REDUTA: „Zamaskowani kowboje”.

Komunikaty teatrów krakowskich
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komitni- 

karno-sądowych, wobec czego p. Proszowski bę | kują: W sobotę premjeł-a „Judasza14 Kazimiera 
dzie prawdopodobnie odpowiadał tylko w drodze Tetmajera, przygotowana reżysersko przez p. t'*e- 
admindstracyjnej J karskiego, odtwarzającego rolę tytułową. Magda-
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M A G A Z Y N  T O W A R O W  B & A W A T N Y C H

a a  W i& sn g  i LnSo:
Nowości we wełnie sia suknie j kostjumy damskie, 
Materjały na ubrania męskie, Jedwabie, Vdile, Ze­
firy, Perkaie, Ręcznik!, Slotowa bielizna i t d.
T ow ar doborow y. 533 Ceny um iarkow ane.

bB6sasmsłaBa«yBaEazBBn^ nsm^mam a

Ic-nę grać będzie p. Buczyńska, w innych colach 
ważniejszych pp.: Łęczycka, Śniadeeka, Enobels- 
<i»orr„ Zawistowski, Chadecki, Sawicki i inni.

Z ^BAGATELI” komunikują: W sobotę o godz. 
4 po południu powraca na afisz farsa amerykań­
ska „Pragnę potomka" z pp.: Dobrzańską, Stę- 
powską, Dobrzańskim, Wesołowskim w głównych 
rolach. W niedzielę o godz. 4 po poł. po raz 
pierwszy po cenach zniżonych interesująca sztuka 
Urwanceiwa „Zwierząt,ko", której dotychczasowe 
przedstawienia nie wyczerpały ani części suk­
cesu. *

NEKROLOG JA. 
f  Marceli lir. Żółtowski, właściciel Gudiirowa 

w W ielkopolsee, zmarł w Poznaniu w drugi dzień 
świąt Wielkiejnocy.

■jj t  Ppulk, Wiktor Kuczewski, oficer zasłużony 
J w tworzeniu wojska polskiego w Rosji, zmarł we 
Lwowie,

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Drowi St. Szel. w Chrzanowie. Nie zainjeści- 

my. Sprawę poruszoną w korespondencji zostawia­
my do załatwienia na miejscu.

Ze  srebrnego ekranu.
 ̂ NR 3 „EKRANU I SCENY" reklamuje w spo­

sób poważny „Cud wilków", największy podobno 
ostatni historyczny film francuski, podając wy­
czerpujące objaśnienia, skróty treści, życiorysy 
grających i zaopatrując ten długi, interesujący 
artykuł: dobremi zdjęciami z filmu. Reklama tego 
rodzaju zupełnie nie razi. Sądzimy z niej, że 
w niedługim czasie film ten ujrzy bogata Warsza­
wa.

Dużo miejsca pośwdęca ..Ekran i Scena" „Trą- 
gedji domu Habsburgów'* filmowi nienadzwyczaj- 
nemu, oglądanemu przez nas niedawno w „Ucie­
sze1*, a mało „Nibelungom". które straszą obie­
cankami przybycia od dwóch miesięcy cały Kra­
ków.

Na ostatnią, stronę wciśniętych sprawozdań tea­
tralnych z 6 teatrów warszawskich, nie można 
traktować serjo, bo nie rozchodzi nam się tyle. 
o to, co gTano, ile jak...

Podkreślić należy z uznaniem zewnętrzny wy­
gląd tego tygodnika, zwłaszcza, że na- pierwszej 
stronicy gotuje nam niespodziankę, a mianowicie 
piękną fotografję Krakowianki, doskonałej dziś 
artystki Teatru Polskiego w Warszawie, Marji 
Malickiej. Esjot.

Kur jer filmowy.
Pola Negri zabrała się poważnie do pisania 

powieści, której akcja rozgrywa się w Polsce 
. i Anglji. .Grono amerykańskich wydawców żą­
dne" sensacji, czyha na to dzieło ze zrozumiałą nie­
cierpliwością.

Wszystkie rekordy pobiła Colleen Moore, li­
cząca obecnie 22 lata, która w filmie „So big“ 
przedstawiła bohaterkę od 6 lat jej życia, aż do 
60. Niech kto tak spróbuje!...

W Hollywood zastraj kowali fryzjerzy, gdyż 
ulubieniec publiczności Rudolf Valentmo zapu­
ścił. brodę potrzebną mu do najbliższego filmu. 
Związek amerykańskich fryzjerów zabronił suro­
wo swoim członkom bywać na tym filmie.

Z e  sportn.
Jutrzenka —  Makakbi 1 : 0. Rewanżowa „woj­

na święta**, która odbyła się we czwartek na boi- 
' ku Jutrzenki, przyniosła znowu zwycięstwo Ju­

trzence. Gra marna. Obie drużyny nie wzniosły 
-ię ponad poziom klasy B Zwycięskiego goaia 
trzelił Krumholz % podania Matysa.

Pewien odłam publiczności zachowywał się 
wprost skandalicznie. Awantury, bójki, krzyki — 
jak zresztą zwykle w czasie „świętej wojny" — 
wzbjidzały niesmak.

Zawody prowadził ku ogólnemu zadowoleniu 
p. Kałuża.

Amatorski K. S. (Królewska Huta)—Wis-la. 
W najbliższą niedzielę odbędą się w Krakowie 
pierwsze w tym roku zawody o mistrzostwo 
Polski. Spotkanie to będzie decydują cem w grupie 
południowej, a Wisła, chcąc osiągnąć mistrzostwo, 
musi bezwarunkowo zwyciężyć. Przeciwnik jest 
nadzwyczaj groźny, a na swojean boisku nie do 
pokonania. Interesują cem jest, ozy również i na 
obcym terenie potrafi być tak niebezpiecznym, 
jak u siebie w domu. W Krakowie Amatorski jest 
po raz pierwszy i znany tylko ze sensacyjnych 

• zwycięstw, jakie osiągnął nad Pogonią ze Lwo­
wa, Spartą z Pragi, Wisłą i Cockie Carl-in.

Hasmonea w Łodzi. W pierwszy dzień zawodów 
z Ł. K. S. wychodzi lwowska drużyna na remis 
1 :1 , strzelając bramkę z rzutu karnego przez 
Heima, w drugi dzień przegrywa 2 :0

Rozgywki o puhar Davis*a w Warszawie. Roz­
grywki o puliar Davis*a, w których Polska we­
źmie w roku bieżącym po raz pierwszy udział, 
wylosowawszy na przeciwnika Anglję, odbędą się 
w Warszawie w drugiej połowie maja.

Niewiadomo narazie, czy w turnieju o puhar 
weźmie udział najlepszy polski tennisista, Klei­
li adel, który bawi obecnie zagranicą. W każdym 
razie Polski Związek Tennisowy powinien dołożyć 
wszelkich starań, by Kleinadla w zespole repre­
zentacyjnym nie zabrakło.

Hakcah w Przemyślu. Hakoah (Wiedeń)— 
Polonia-Hagibor (korab.) 1 :0  (1:0). Sędziował 
p. Sclilesser ze Lwowa.

Bieg Łódź—Warszawa. Dnia 3 maja b. r. wła­
dze rządowe postanowiły na wniosek ministerstwa 
oświaty uwządzić wielkie imprezy sportowe w sto­
licy, Krakowie i Toruniu, a atrakcją, dnia będzie 
bieg rozstawny na przestrzeni Łódź—Warszawa 
ze startem w Łodzi.

Bieg ten urządzony będzie w ten sposób, iż 
eo trzy kilometry znajdować się będzie sztafeta. 
Zachodzi jedynie obawa, czy z powodu bliskości 
terminu, uda się bieg ten doprowadzić do skutku,

W Gdańsku Klub sportowy % Poorania „Po­
goń5* pokonał w meczach piłki nożnej klub Oet- 
mark w stosunku 4:0 i klub dla ćwiczeń cielesnych 
w stosunku IM.

BigliSBBGMCgSB

Turecka sprawiedliwość.
Zezowaty wzrok dowodem obciążającym 

w procesie!
Korespondent „Manchester Guardian’* opisuje 

następujący proces w Konstantynopolu, którego 
był naocznym świadkiem:

Persa Ali Asg&re oskarża Nigarhanum, Tur* 
czynka, o kradzież tamburina, narghile i modli­
tewnika (dywan).

Przewodniczący zaczyna przesłuchanie?
— Wiek twój?
s-h Nie wiem.
■— Jak to nie wiesz?
— No, między 30 a 35.
—* Gdzie mieszkasz?
—h W domu.
Czytają akt oskarżenia.
— Co masz do powiedzenia?
— Nie o tem wszystkiem nie wiem.
— Kto ukradł te rzeczy?
Złodziej: — Nie ja.
— Ale powiadała, że to ty!
— Żebym stracił psa i osła, jeżeli to ja. Ja 

jestem uczciwy człowiek.
Wołają oskarżycielkę, Nigarhanom, o pięćdzie­

siątce ciężko zapracowanych zim. Wskazuje czer­
woną ręką na Persa:

— Effendi sędzio! Przysięgam, że to człowiek, 
który ukradł mpj-o rzeczy. Oh, co to za zbrodniarz! 
Szatana samegoby oszukał. Patrzcie na- jego oczy!

Oskarżony: Co jest do zarzucenia moim oczom?
Oskarżycielka: Oh, cudowne są! Effendi, spójrz 

na te zyzowate, zerkające w bok oczy! On naw-t 
na Allaka krzywo patrzy! Więc jakożby mógł 
nie patrzeć krzywo na mienie bliźniego swego?

Sędzia,: Do rzec-zy. Był kto w domu, gdy do­
konano kradzieży?

Oskarżycielka,: Jakże kto mógł wiedzieć, że on 
przyjdzie i ukradnie? Nasza sąsiadka miała właś­
nie dziecko, więc wszyscy poszliśmy je kąpać. 
To był święty obowiązek. . A gdyśmy wrócili, 
wszystko było przewrócono do góry nogami. 
Wszystko, mam świadków..

Wołają świadka. Jest to młoda hanum, która 
podnosi lekko welon, pokazuje usta i czubek nosa. 
Zeznaje śpiewnie i staccato:

— Niech Allah chroni sąsiadów! To jedyni 
uczciwi ludzie na świecie. Nie pożądają mienia 
bliźnich i nie oszukują. Czy wystarczy barwić wło­
sy i brodę, aby być młodym?

Więzień: Effendi, co to ma do rzeczy, czy ja 
barwię moje włos??

Sędzia jeszcze próbuje postawić sprawę n̂a 
realnym gruncie. Ale tylko jeden kupiec z Wiot­
kiego Bazaru zeznaje, że oskarżony chciał mu 
sprzedać tamburino, nie go nie kupił, bo mu kj.| 
odpowiadało i nie podobało mu się wejrzenie 
więźnia.

Postępowanie dowodowe (takie, jak w całości 
C'pisaiió) ukoóczoiie. Nigar hanum krzyczy:

— Niećhsbie weźmie wszystko inne, ale niech 
mi odda modlitewnik, • na którym mój nieboszczyk 
mąż modlił się naszego ślubnego wieczoru!

Trzy miesiące więzienia dla zezowatego Persa!
Zebr.

T R U S K A W K O
Zakład Zdrojowa - kąpielowy 
Otwarty od 1 maja do 15 października.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela
zdrojowy.

„ I
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

N asza polityka kredytowa.
O ściągnięcie kapitałów z zagranicy.

(II.) W podejmowanych przefc nasra rząd sinra- 
liiach chodzi prawie wyłącznie o uzyskanie kredy­
tów gotówkowych. Sytuacja na targach pienięż­
ny eh. V  Anglji i Ameryce, gdzie znajdują się obec­
nie rezerwoary pieniężne świata, nie jest taką, iż­
by można przypuszczać, że zaciągnięcie pożyczek 
gotówkowych jest rzeczą łatwą do zrealizowania.

Anglja przeprowadza od dłuższego czasu kon­
sekwentnie politykę kredytową, polegającą na do­
prowadzeniu funta do wysokości przedwojennego 
parytetu zlotowego, chcąc przywrócić funtowi jego 
przedwojenną pozycję w międzynarodowych trans­
akcjach finansowych. Stąd tak ścisłe przestrzega­
nie budżetu i wstrzemięźliwość pod względem udzie­
lania pożyczek zagranicznych. Na ogół udziela się1 
tam tylko pożyczek krótkoterminowych, o ile nie 
zachodzi obawa odpływu kapitału poza granicę 
państwa. — Natomiast dhigotermAnowe pożyczki 
udzielane są tylko w tych wypadkach, kiedy 
udzielany kapitał zostaje zużytkowany w kraju.
Tylko, gdy chodzi o angażowanie się kapitału 
angielskiego w bankach emisyjnych, zwłaszcza 
państw europejskich, Anglja okazuje się bardzo 
ustępliwa. Dowodzi to, że kapitał angielski pozo­
staje na usługach wielkomocarstwowej polityki 
angielskiej, która przez opanowanie banków emi­
syjnych chce uzyskać decydujący wpływ na poli­
tyczne i gospodarcze życie Europy. Udało się to 
Anglji w wysokim stopniu w Niemczech; nato­
miast. banki emisyjne Austrji i Węgier są już 
w zupełności uzależnione od Anglji. Łatwo zrozu­
mieć na tom tle obawy wyrażone niedawno pod 
tym względem przez Ottona Bauera, przywódcę 
socjalistów wiedeńskich.

Stosunki na targu pieniężnym w Ameryce, 
gdzie [^osiadaliśmy tak wiele sympatji, zostały po­
psute głównie z powodu nierozważnych wystąpień 
naszego rządu, a to zarówno w kołach naszych 
rodaków amerykańskich, jak 1 u finamsiery ame­
rykańskiej. Dziś zmuszeni jesteśmy naprawiać po­

psutą opiiiję 1 zdobywać nanowo ten najważniej­
szy dla nas rynek pieniężny. i

Francja przeżywa obecnie bardzo silne przesi­
lenie na tle trudności finansowych.

Jest słasznem, aby o ii© chodzi o sferę kredy­
tów rządowych, akcja ta była bezwarunkowo 
skoncentrowaną w jednej ręce. Natomiast, o ile 
chodzi o przyciąganie kapitału zagranicznego przez 
nasze sfery gospodarcze, inicjatywa prywatna 
musi być utrzymaną z tern ograniczeniem, że oso­
by występujące za granicą powinny posiadać man­
dat danych sfer, oraz działać w ścisłem porozu­
mieniu z czynnikami rządowemi. Inicjatywie pry­
watnej bowiem zawdzięczają Niemcy olbrzymi na­
pływ do kraju kapitałów zagranicznych, jakiego 
nie wykazuje żaden inny kraj na świecie.

Zabiegów naszych za granicą nie należy ogra­
niczać tylko do pożyczek gotówkowych’. W dzi­
siejszych warunkach, gdzie modernizacja przemy­
słu pod względem technicznym może mieć tak do-; 
niosły wpływ na, całe życie gospodarcze, a zwłasz­
cza na nasz bilans handlowy i płatniczy, należy 
również wziąć pod rozwagę możliwość zaciągnię­
cia długoterminowych kredytów we formie urzą­
dzeń maszynowych, które nie są wyrabiane w kra­
ju, i to nietylko dla przemysłu wielkiego, ale tak­
że dla przmysłu drobnego, dla przemysłu ludowe­
go, oraz dla rękodzieła. Ta ostatnia, forma za­
granicznej pomocy kredytowej dałaby się w dzi­
siejszych warunkach najłatwiej zrealizować.

Zagadnienie naszej polityki kredytowej góruje 
dziś ponad wszelkiemi innemi zagadnieniami i te­
mu też zagadnieniu poświęcić należy najbaczniej­
szą uwagę. Obawiać się bowiem należy, że właśnie 
w tej dziedzinie mogą nastąpić pewne przeobraże­
nia i komplikacje, w których rozwiązywane być 
mogą w sposób arbitralny zagadnienia o najwięk­
szej doniosłości politycznej.

Dr Bronisław Kuśnierz.

i
wymaga takich granic, któreby umożliwiały nie­
zależne życie ekonomiczne. Z tego powodu nie­
zbędny jest Polsce dostęp do morza, a i górno­
śląskie kopalnie posiadają dla niej nieporówna­
nie'większe znaczenie, niż dla Niemiec, które'ma­
ją jeszcze inne bogactwa górnicze. Wreszcie nie­
słuszne jest porównanie Wisły z Elbą, bo ta tylko 
w początku swej spławnej części należy do Czech. 
Natomiast Wisła jest w całości rzeką polską, a jej 
dorzecze jest naturalną podstawą dla portu gdań­
skiego, który tylko dzięki niemu może się roz­
wijać.

Artykuł kończy się ostrzeżeniem przed dzia- 
TaLnością wrogich Polsce żywiołów, które infor- 
[inują opinję angielską fałszywie, zarówno ze 
szkodą Polski, jak i angielskicłC^fer finansowych, 
które skutkiem błędnych informacji pomijają spo­
sobność do korzystnych dla nich stosunków 
z Polską.

«ro. e n . i
ODROCZENIE TERMINU PODATKU DOCHOD.

Termin do składania przez osoby prawne z 
?nań o dochodzie, wyznaczony w ant. 49 ustawy 
państwowym podatku dochodowym (Dz. U. R. P. 
Nr. 77 a r. 1923, p,w. 007) na dzień 1 maja rok~ 
podatkowego, oraz termin do składania zeznań 
dochodzie przez osoby fizyczne i spadki wakujące, 
przesunięte na bieżący rok p o d a tk o w y , rozporzą-l* 
dzeniem Ministra Skarbu z dnia 11 lutego 1925 r, 
(Dz. U. R. P. Nr. 17, poz. 122) z 1 marca do 1 maj 
1925 r. odroczyło Ministerstwo Skarbu dla wyniki' 
iu podatku dochodowego na rok 1925 do dnia 31 
maja 1925 r.

z  G i s w .

Ulgi dla transportu węgla Dolskiego 
przez Czechosłowację.

Jak wiadomo, jednym z ważniejszych punktów 
obrad polsko-czeskich w dziedzinie komunikacji 
kolejowej, jest sprawa uregulowania tranzytu wę­
gla polskiego przez terytorjum czechosłowackie. 
Idzie tu głównie o stawki taryfowe, które podra­
żają koszty transportu węgla, wpływając temsa- 
mem niekorzystnie na konjimktury eksportowe 
naszego węgla w Austrji i krajach południowo 
europejskich. Według ostatnich doniesień sprawa 
obniżenia taryf tranzytowych dla polskiego węgla 
przedstawia się następująco.

Przy przewozie węgla polskiego do Austrji 
przez Piotrowice i Cieszyn czeski., wynos] zniżka 
taryfy kolejowej 75 h. na 1 cet.narze metrycznym. 
Dla przesyłek węgla, pochodzącego z pewnych 
w taryfie specjalnie wymienionych kopalń górno­
śląskich, zastosowano zniżkę 40 łi, czeskich, je­
żeli węgiel będzie szedł z Polski przez Bogn min, 
a przez Horn, Dvorisbe i Ceske Ve.lenice przecho­
dził będzie do Austrji. Pozatem zniżki taryfowe 
przy przesyłkach przez inne stacje graniczne cze- 
sko-anstrjackie wynoszą 60 h. na jednym cetna- 
rze metrycznym.

Jeżeli idzie o przesyłki węgla polskiego do 
'Czechosłowacji przez Bogumin oraz przez Braty­
sławę i Petrzalkę do Węgier, zniżka taryfowa do­
chodzi do 20 b. również na 100 kg. Natomiast 
transporty w stronę Węgier idące przez wszystkie 
inne czechosłowackie stacje graniczne z wyjąt­
kiem Bogumina, korzystają ze zniżki 40 h.

Dla tranzyta polskiego węgla do Jugośławji 
przez terytorjum czeskie zastosowano takiesame 
zniżki, jak dla tranzyta do Węgier, .

Natomiast znacznie większe ulgi przyznano 
transportom do Włoch i Szwajearji Zniżka wy­
nosi tu 115 b, na jednym cetnarze metrycznym. 
Tak się przedstawiają zniżki przyznane przesył­
kom polskim przez rząd czechosłowacki.

Nie ulega wątpliwości, że przytoczone tu udo­
godnienia ułatwią zbyt. polskiego .węgla na teryto­
riach jwłńdiuowęj Europy,

Budowa portu w Gdyni
Iniż. Chrzanowski, dyrektor departamentu żegl. 

handl., udzielił „Gazecie Poran»ej“ szeregu infor- 
maeyj. o budującym się porcie polskim w Gdyni. 
Wiadomości są pocieszające. Wykonując uchwały 
Sejmu i Senatu, przyspieszono tempo robót 
i już w roku 1929 budowa zostanie ukończona 
W bieżącym roku wykończy się port na -przestrze­
ni 450 metrów i rozpocznie się budowa magazy­
nów i urzędów pocztowych; w bieżącym też jesz­
cze roku rozpoczną się prace nad budową base­
nu, który będzie stanowił drugą część portu. Port 
będzie mógł przyjmować 2.5 do 3 mil jonów tonu 
ładunku rocznie, a więc tylei, co Gdańsk. Gdynia 
nie zastąpi jednak Gdańska,, gdyż, po ustaleniu 
się stosunków gospodarczych, oba te porty bę­
dą — zdaniem inż. Chrzanowskiego — za małe 
dla naszego handlu, Joszcae w tym roku pojawi 
się w Gdyni szereg statków handlowych pod 
polską banderą; będą one własnością Tow. ake. 
żeglugi, które organizuje Bank Gospodarstwa 
Krajowego.

Przed dwoma tygodniami donieśliśmy o arty­
kule organu londyńskiej City „The Economist44, 
skierowanego przeciw Polsce, jej stanowisku wer­
ben sprawy bezpieczeństwa i doradzającego ści- 
śnienie jej granie. W ostatnim numerze (z dn. 4 
kwietnia) „The Econoinist“ zamieszcza list na­
szego współpracownika p. Zebra, odpierający 
najważniejsze zarzuty nieprzychylnego dla Pol­
ski publicysty.

Stwierdza mianowicie, że właśnie w podanej 
nam za przykład republice czechosłowackiej mniej­
szości narodowe wynoszą około 45 procent lu­
dności. Natomiast Polska nietylko nie zagar­
nęła nienależnych jej obszarów, ale nie otrzy­
mała nawet wszędzie granicy słusznej ze wzglę­
dów etnograficznych, skoro na samym Górnym 
Śląsku przeszło pół miljona Polaków zostało po 
stronie memieckiejL Ponadto jednak słuszność

A kcje  b a n k ow e : nim . | żądana iraosakc. I traiiHuk.
1 Z- 1.5/4

Polski B. Przemysłowy .0-30 0*35 0*32
Bank. Małopolski. . . 0-25 0*30
Ziemski Bank Kredyt. 0*13 0*17 0*14
Pow. Bank Kredytowy 0*05 0*07
Bank Komercjalny . 
Bank Zw. Sp, ’ Zarób.

o-io 0*15
y-7i> i ó*25 10*00 ' 10*50 ■*.i

Tow . faandlowe
l

Pol. Tow. Handlowe. 0*25 0*30 0 27
»I.mpex* . . . . .

0S5
i

„Pbarroa* . • . , 0*95
„Polski Glob* . . . 0 23 0*27 !
Żegluga Polska . . 0’08 0T2
T ow . P rzem ysł.

i
j

Zieleniewski. . . . 11*10 11-30 11*25 ! i i *40
H. Cegielski. . . . 0*55 0*60 0*o6
Trzebinia żelazna . . OM 0 0*55
„Pocisk" zakh amun. 1*00 1*20
Parowozy . . . . 0*05 0 70 0*68
„Automotor*. . - • 0*50 0 55
„Górka* cement' . . 17*50 18*00 17*90
Sierszańskie Górnicze 3-70 3*90
„Tepege* .................... 1*00 1-30 120
Gazy ziemne . . .
Polska Nafta . . . 0*50 0*60 1
„Pokucie*? . . . . 0*20 0*25
„ O ik o s ".................... 2*20 2*50 11
„Strug*. . . . . . 0U5 0*75 i1„Pezef . . . . . 1i
Syndykat Koszykarski 0’05 0*08 1
F. W. Niemojewski . 0*58 0*63 0 61. |
„Ryngraf . , . . . 
Trzebinia tłuszcze 700 7*50
„Teropol* . . . .
Elektrownia Siersza . 0-18 023
Ćmielów.................... Ó’45 0 50 0*47 0*48
„Krakus* « , . . 0*80 0-70 0*65
Ćhodorów . . . . 410 4*4.0
A. Piasecki . » . . 150 1*75 | 1*65
P. Zakłady Garbarskie 6*76 7*25 |

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Papielry tokacyjae i państwowe. Pożyezka złota

x      .. .. . 28.01)
do 27.75—27.90, 5 p®oc* listy zasŁ m. Warszawy 
21.00—21.50—21.35, 4 I pół proc. listy zast m, 
Warszawy 19.00—19.25, pożyczka kolejowa 90.0*0 
do 89.00 do 90.00.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy. Paryż 26.80, Londyn 24.76 

i pół, Nowy Jork 5.173, Belgia 26.10, Włochy 
21.22, Hiszfpanja 73 5 trzy czwarte, Hołandja. 206 i 
tuzy czwarte, Berlin. 1.282, Wiedeń 72.85, Szitok- 
fcc3m 139 i pół, Oslo 83.65, Kopenhaga 95 ] pół, 
Sofia 377 i pół, Praga 13.35, Warszawa 99 i trzy ( 
czwarte, Budapeszt 0.717, Biaiogród 840, Artaeaay * 
9 i jedna czwarta, Kanstantymoipol 276, Bukareszt 
232 i pół, Helsingiore 13, Buenos Aires 197 i pćk
Tendencja niejednolita.

ZLOTY W WIEDNIU.
Wiedeń. 16 kwiertmia. (PAT.). Giełda. War^wa 

13.620 do 1X670,
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OSTATNIE WIADOMOŚCI.

Skład nowego gabinetu francuskiego.
Paryż. (AW.) Painleve zakomunikował we śro 

Ję wieczór prezydentowi republiki, że gotów jest 
utworzyć definitywnie, gabinet

W kuioaracb parlamentarnych krążyła nastę­
pująca. lista gabinetu, jako lista nieoficjalna, jed- 
aakśe najprawdopodobniejsza.: prezydjum — Pam- 

|eve, ministerstwo spraw zagranicznych — Briand, 
Sprawiedliwość — Renauld, ■ sl^rb — de Monzie, 

andel — Loucheur. Po południu Fainłeve posłał 
Sądnego ze swych sekretarzy autem do Mamers, 

Igdzie przebywa Caillaux i zaprosił go do bezzwło- 
loznego przybycia do Paryża. Caillaux przybył do 
[Paryża i odbył dłuższą rozmową z Fain!evem, po­

zom wziął udział w posiedzeniu zarządu stron- 
tictw radykalnych I socjalistycznych.

Według dzienników wieczornych Cahlaux ofia- 
owal rządowi swe usługi jako doradca finansowy 

razie*, gdyby rząd tego sobie życzył. Painleve 
przyjął propozycją z podziękowaniem. Wieczór po- 

bomie wezwał do siebie Caillaux. Rozszerzyły się 
pogłoski, że zaproponował Cai!laux oficjalne obję- 

e teki ministra finansów.

Podwyższenie obiegu banknotów.
Uchwała parlamentu francuskiego.

Pajyż. (AW.) Parlament fruaneski 328 głosami 
I przeciwko 27 przyjął ustawę o podwyższeniu obie- 
Igu banknotów do 45 mil jardów franków \ o pod- 
I wyższeniu zaliczek w Banku Francuskim na 26 
I niiljardów.

Opozycja powstrzymała się od głosowania. 
I Oprócz tego parlament przyjął wniosek eocjalisty- 
I czny, według którego ustawa wczoraj uchwalona 
Ima obowiązywać tylko do 15 lipca. Senat przez 
[całą noc obradował nad tą ustawą. Jednakże dy- 
I skusja przed ranem nie zakończyła się.

fSocjaliści nie wejdą do rządu?
Paryż. (AW.). We wtorek rozpoczął się kongres 

I partji socjalistycznej. Sfery kierownicze partji za- 
lipewniają, ż© kongres wypowie się wielką większo- 
[ścią głosów przeciwko wstąpieniu socjalistów do 
I gabinetu Brianda.

demta Izby deputowanych’ zdaje się wskazywać na 
to, że wciąż jeszcze istnieje poważna różnicą po­
glądów między uczestnikami narad i dotychczas 
jest jeszcze daleko do osiągnięcia definitywnego 
porozumienia. ̂ Briand przed ostateczną rozmową 
z Painlevem ma jeszcze odbyć naradę z bliższymi 
swymi przyjaciółmi politycznymi

W tym sensie oświetlając sytuację „Matin“ pi­
sze: Jakkolwiek nie można jeszcze porzucać na­
dziei na utworzeni© gabinetu Pa?n!evego, to jed­
nakże potrzeba stwierdzić, że jakiś zamęt został 
wniesiony do prowadzonych obecnie rokowań pod 
wpływem pewnych nowych prądów opinji, które 

'ujawniły się wczoraj również i w kuluarach par­
lamentarnych. „Martin** dodaje przy tern, że Poin­
care wczoraj oświadczył, że wybór Caillauxa był­
by wyzwaniem miconem senatowi. Opinja Poin- 
carego miała sprawić głębokie wrażenie w kolach 
senackich.

Dzisiejsze dzienniki szczególnie objawiają zain­
teresowanie sprawą objęcia przez Gaillatua teki

mniejszego! narodowe w Niemczech 
za Marksem.

Berlin, (AW.) Związek mniejszości narodowych 
w Niemczech, t. j. Polaków'. Duńczyków i Serbo 
Łużyczan wydał odezwę, wzywającą mniejszości 
narodowe w Niemczech do głosowania podczas 
wyborów prezydenta na kandydata republikań­
skiego, wyrażając przekonanie, źe partja ta bę­
dzie lojalnie traktowała życzenia mniejszości na­
rodowych. Odezwa podkreśla, że poparci© to bę­
dzie udzielone Marksowi, jako wspólnemu kandy­
datowi stronnictw rspubldtańskich, 'nie zaś jako 
byłemu członkowi centrum, które dotychczas wro­
go było usposobione dla mniejszości. Przy głos o  
waniu na prezydenta mniejszości narodowe 
w Niemczech mogą odegrać poważną rolę, analo­
giczną do głosowania niedawnego w sejmie 
pruskim.

ODEZWA ZW. MNIEJSZOŚCI -NARODOWYCH,
Wydział wyborczy związku mniejszoSci naród, 

w Niemczech wydał odezwę wzywającą do glo­
sowania na Marksa.

„Mniejszości narodowe — czytamy w ode­
zwie — stawiają w obecnej chwili ideę republi­
kańskiego państwa ludowego ponad własne źy-

“ t o O b o w i ^ i e m  wszy* «deh cy n k ów  mniej, 
przeciwnikiem daniny od kapitału. „Ere Nouvelle“ narodowych jest poprzeS kandydata repu-
pisze, źe to stanowisko Cafilanta spotka się z bar-

Wybór Gaiłam wyzwaniem „rzBconem 
senatowi"

oświadczy! Poincare.
Paryż. (PAT.) Wczoraj do późnej godziny 

J w nocy odbywały się konferencje Painlevego 
|z Cafllauxem, Malvym j cle Monziem. Dziś Cail- 
|laux będzie konferował z gubernatorem Banku 
Francuskiego oraz odbędzie szereg innych konfe- 

I rencyj. Przewlekłość wczora jszych narad u prezy-

dzo poważną opozycją ze strony socjalistów, ale 
w rezultacie uzyska przewagę. Prasa prawicowa 
bardzo energiczni© protestuje przeciwko ewentual­
nej nominacji Caillauxa.

CAILLAUX NASTĘPCĄ PAINLEVEGO.
Paryż. (AW.) Sensacją dnia wczorajszego był 

zapowfadztany powrót do żyda politycznego po­
sła CafHattż. Prasa zajmowała się tym faktem 
więcej, niż usiłowaniem Painlevc w celu złożenia 
gabinetu, zaznaczając, że ogólnie uważają Palnie- 
ve za poprzednika przyszłego premjera Cafllaux. 
Ż drugiej strony dzienniki podnoszą, że wstąpie­
nie Brianda jako ministra spraw zagranicznych 
do nowego gabinetu byłoby zapowiedzią długo­
trwałości nowego rządu, ponieważ Briand nie 
przyjąłby teki w gabinecie złożonym na czas kró­
tki.

Ajencja Hawasa zapewnią, ŻO w! ciągu konfe­
rencji, która odbyła się n Painleve, powstały 
dzisiaj poważne różnice zdań. Nie przyszło jednak 
do ostatecznego porozumienia, a dotychczasowe 
doniesienia o sformowaniu gabinetu Pahdeve na­
leży przyjąć z zastrzeżeniem.

ZAMACH NA CAILLAUX?
Paryż. (PAT.) Dzisiaj rano w niewielkiej odle­

głości od gmachu Izby deputowanych policja are­
sztowała pewnego osobnika, uzbrojonego w re­
wolwer i zdradzającego bardzo wielkie podniece­
nie. Przyznał się on, iż miał zamiar zastrzelić Cail- 
!aux. Zatrzymany osobnik, którego tożsamość nie 
została jeszcze ustalona, został odprowadzony na­
tychmiast do aresztu.

błikańs kiego w każdy sposób. To poparci© należy 
się osobie Wilhelma Marksa jako republikańskie­
mu kandydatowi wspólnemu, nie zaś w jego cha­
rakterze jako członka partji centrum, która to 
part ja wobec mniejszości narodowych dotychczas 
taksamo wrogo była usposobioną, jak wszystkie 
inne niemieckie partje nacjonalistyczne.

Mamy nadzieję, że w kandydacie przez bas 
popieranym znajdziemy na czele państwa czło­
wieka, który co do mniejszości narodowych (Duń­
czyków, Fryzyjczyków, Litwinów, Sorbołużyczan, 
Polaków) ideologji własnej partji się wyzbędzie 
i który będzie także obrońcą konstytucją zagwa­
rantowanych praw tych mniejszości. Wzywamy 
wszystkich naszych zwolenników, aby wszystkie 
wątpliwości cofnęli i stanęli za Wilhelmem Mar­
ksem.

Okrzykiem: „za republiką! za Marksem! koń­
czy się odezwa.

Agitacyjna poora* Marksa.
Przemówienie w Szczecinie.

Berlin. (AW.). Kanclerz Manks przemawiał 
wczoraj w Szczecinie. Była to pierwsza większa 
demonstracja kandydata stronnictw republikań­
skich w Szczecinie, który uchodzi &a twierdzę na­
cjonalistyczną. Kanclerz przemawiał trzy razy, ale 
nic nowego nic powiedział. Utrzymywał tylko, *3 
wysunięci© kandydatury Hindeabuirga ni© jest kro­
kiem przyczyniającym się do konsolidacji państwa, 
Do konsolidacji państwa może przyczynić się tylko 
kandydatura republikańska.

Konflikt grecko-turecki załagodzony.
WYBÓR NOWEGO PATRJARCHY. 

Londyn. (PAT.). Kwestja patrjarchatu została 
I załatwiona w ton sposób, że synod w Konstan- 
Itynopolii wybierz© nowego patrjarchę. Ponieważ 
I jednak wydalony partrjarcba odmawia zrzeczenia 
I się swej godności, zastosowane będzie względem

jego osoby postanowienie prawa kanonicznego, we­
dle którego patriarcha, nic mogący wykonywać 
funkcji swego urzędu, uważany będzie za zrzeka­
jącego się godności patrjarchy. Również w innych 
sprawach spornych między Grecją a Turcją nastą­
piło uzgodnienie poglądów.

Kand. Hindenburga zaalarmowała giełdę nowojorską.
Nowy Jork. (PAT) Wedle opinji nowojorskich 

| banków emisyjnych, utknęły obecnie wszystkie 
^rokowania w sprawie pożyczek, mających się 
udzielić NZemctsm. Banki są zdania, że sytuacja 

I w Niemczech Jest niepewna. Wprawdzie nikt nie 
oczekuje wyboru Hhidenburga, atoli już postawie­
nie jego kandydatury wystarczyło, by zaaląrrao- 

^wać giełdę nowojorską.

Miedzy innorai utknęły rokowania w sprawie 
pożyczki elektrycznej, prowadzone przez firmę 
Ftfgler i Haller na rzecz firmy Simens i Hałske 
w Borlinie. Wydane juź pożyczki niemieckie mia­
ły ik-uns osłabiony; największe straty wykazuje 
pożyczka Kruppa, mianowicie C i pół procent 
wobec kursu począitkojyegoęi

ŚWIĘTO FASZYSTOWSKIE 21 KWIETNIA.
Rzym. (PAT.) Zgodnie z tradycją faszysto­

wską i w tym roku obchodzona będzie w dniu 21 
kwietnia rocznica założenia Rzymu, jako świętu 
pracy. Obchody tegoroczne nie mają mieć charak­
teru wielkich zlotów i kongresów, będą nato­
miast świętami prowłncjonalneml, a na zebraniach 
lokalnych występować będą odpowiedni mówcy* 
Listę mówców ustali dyrektorjat partji, zbierający 
się jutro pod przewodnictwem Fannazziego. Ten­
że dyrektorjat ustali początek zapowiedzianego 
na 22 kwietnia kongresu stronnictwa we Flo­
rencji*

Przywódca Kardów powieszony.
Paryż. (AW.). Według doniesień z Angory, 

przywódca powstańców w Kurdystanie szeik Sald, 
został schwytany. Władze turecki© postawiły go 
przed sądem wojennym, w miejscowości, w której 
znajdował się ich garnizon. Po krótkich dochodze­
niach powieszono go.

DALSZA ZNIŻKA NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ!
W CHICAGO.

Nowy 'Jork'. (PAT.) Na amerykańskich giołdaoK 
zbożowych trwała wczoraj w dalszym ciągu zniżka.
Cena pszenicy spadła o 6 i pół do 8 i pół centów 
źa biiszel; ceną kukurudzy o 3 i pięć ósmych' 
oenta*
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Ceny powyższe obowiązuj od dala zmiany w nagłówka* Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nłe odpowiada.

Za dział ogjfoszefi Hedakefa nie odpowiada.

Jahra* F l g o l.jahra- K a k a o  ż o ł ę d z i o w e
środek wybitnie posilający dla dzieci i nzdrowieńców specjalnie przy 

niestrawności żołądka

Wyrób i główny skład: Apteka F. Gralewskiego w K rakow ie .

idealny środek przeczyszczający, bezbolesny, nadzwyczaj smaczny dla
dzieci i dorosłych. 559

„KSIĘGAfilllA KRAKOWSKA”
Kraków, św. Tomasza 35. (dom BłosoKaradu)

poleca:
s wydawnictw ascetycznych w języku łacińskim:

Febstzock: Do Vita Regulari opr. w płótno — 
zł. 3, Manuale pil sacerdotis compleotens Precee 
et Pietatis Ezerdtóa, opr. w płótno, brzegi złoco­
ne —  zł. 6, opr. w skórę — zt 7.50; Morotio: Cur- 
sns vitae spiritnalis zł. 5.65, opr. w półskórkę 
zL 8.25, Novum Jesn Cłiristi Testameutum — zł. 
3.65, opr. w  płótno, brzegi czerwone *Ł 4.95, 
brzegi złooone — ił. 5.55, opr. w skórkę — zł. 

7.70; Schneider: Manuale Clericorum opr. w płótno
7.80, Yademecum pii Sacerdotis opr. w płótno 

zŁ 4.50, opr. w skórkę —  zŁ 6.40.
De Imatatione Christi, opr. w pl. brzegi czer­

wone — zł. 1.95 i zł. 2.40, opr. w skórkę, brzegi 
-czerwone —* zł. 3.40 i zł. 3.85, Orampon, Le 
Nonnroau Testament, opr. w płótno —  zŁ 4-10, 
Officłum pamim Beata© Mamo Virginis, opr. 
w skórkę, brzegi czerwone —- zł. 3.15, Vade me- 
c«m ad usum derioornm, opr. w skórkę — zł. 3.40, 
Yani mecum Saceidotum edve Proces selectae 
necnon Rfctuale pamim, opr. w skórkę, brzegi 
.czerwone — zŁ 4.10. v

Z wydawnictw Kturgicznychc
MIssale Caecutientiiim, form. 26X86, opr. 

w płótno — zł. 30, opr. w skórkę — zł. 48, Missae 
Defunctorum, form. 25X35, o-pr. w płótno *— 
zł. 6, format 23X31 ■— zŁ 5.25, Wyd. Deecló’a, 
-opr. w półskórek, marginaljo skórkowe, zakładki 
jedwabne czarne, brzegi złocone — zł. 11.30, 
Missale Romanum, format 18®, opr. w skórkę, 
brzegi złocone -— zł. 23.70, format 25X36, opr. 
w czarną skórę, brzegi czerwone — zł. 86.10, opr. 
w czerwoną skórę, z bogatemi złoceniami, z po­

złoć onemi okuciami i klamrami — zŁ 180 (wszyst­
kie * Proprium Polonia©). Kanony na ołtarze, 
wyd. ozdobne — zł. 5, w oprawie celuloidowej — 
zł. 32.20, wyd. ozdobniejsze — zł. 7.50, w opra­
wie celuloidowej — zł. 34.30. Schrobeir: Ezplana- 
tio critica editionis brewiarH romanh zł. 3.90; 
Springer: PSalmi Vesperarum et Completoril
z nutami gregorjańskiemi, opr. -— zł. 4.20, tenże 
z nutami figuralnemi, opr. — zł. 3.90, Variationes 
in Divino Officio-Officia inlra Octavam S. Joseph 
Officium, S. Gabraelis Arch.? S. Ephraem, S. Rar 
philis Arch. — zł. 1.50.

Dla uczestników pielgrzymki do Rzymu,
Ks. Smoczyński. Rzym, jego kościoły i pomni­

ki. Upominek pielgrzymom polskim, w ozdobnej 
opr. płóciennej — zł. 3, Pielgrzymka do Rzymu, 
Przewodnik z planem miasta — ał. 3, Przewodnik 
po Włoszech I — zł. 5, Fiohtner Romfahrt, opr. 
w płótno —  zł. 3.75, A. de Waal, Rompilger z ilu­
stracjami i planem, opr. w płótno —■ zł. 12.90. 
Rozmówki polsko-włoskie z dokładną wymową — 
zł. 1.20, Gaannmi: Jak nauczyć się po włosku, 
cz. I—H — zł. 3.10.

Nakładem Księgami Krakowskiej wyszedł 
podręcznik szkolny ks. Dra Sieni&tyckiego: „Ety­
ka katolicka4* — zł. 3.50, ks. Dra Sienią ty ckiego* 
..Dogmatyka katolicka” , w druku (ukaże się przy 
końcu maja). U i , j j j-iM

Księgarnia, oprócz składu głównego wydaw­
nictw Księgami św. Wojciecha w Poznaniu, po­
siada i ekspedjuje księgarniom z oryginalnym ra­
batem: Haggard: „Qna“ (Dzieje niezwykłej wy­
prawy), powieść w dwóch tomach — zł. 6, O. Ber- 
nardinto Rizzi: Bercerase (Kołysanka) — zł. 1,
La Goutte d’eau (Impresja deszczowa) — zł, 3.20, 
ks. Dr Kamieniecki: Procedura administracyjna 
w kodeksie prawa kanonicznego — zł. 10.

Wysyłka na prowincję odwrotna — katalogi 
na żądanie bezpłatnie.

„Baczność" i!
Na zbliżający się sezon

poleca po cenach konku­
rencyjnych dla P. T. Kup­
ców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na 
muchy, oryg. Mueki zie­
lone 100C sztuk 60 zł. — 
Tanatol trucizna na Szwa­
by, Orwin trucizna na 
szczury, Mogił, trucizna na 
pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie­
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe 1 kg zł. 3,50. Pocz­
tówką franco zł. 20. Za na­
desłaniem gotówki wysy­

ła odwrotnie. 332

Wojciech Lazarowie
Kraków, Garbarska 4.

Dom handlowy.

m m m m m m m p m m

Poszukujemy
Zarządczym — osoby mło­
dej, energicznej, Inteligen­
tnej, — nieposzlakowanej 
uczciwości charakteru do 
zarządu domowego gospo­
darstwa. Wymagane pro­
wadzenie mleczarni dwor­
skiej i rachunków z tom 
połączonych oraz znajo­
mość chowu drobiu ra­
sowego. Zgłoszenia przyj­
muje Zarząd dóbr Jedlicze 
op. k. Krosna. Nie uwzglę­
dnione odpisy świadectw 
zostaną bez odpowiedzi.

689

Sn f. Tadaosz Leszczyński. 
Siaro i sklep, Kraków, 

Grodzka 85. Wykonuje insta­
lacje elektryczne, gromo- 
chrony, dostarcza mater­
iały elektrotechniczne i 
techniczne. Lampy i aba­
żury gotowe i na zamó­
wienie 506

<jpprz*xfla£«
&  niej jak ws:

25 o/o ta­
niej jak wszędzie: Sy­

pialnie, szafy, łóżka dre­
wniane i blaszane, łóże­
czka i wózki dla dzieci 
kredensy pokojowe i ku­
chenne, spiżarki, komody 
stoły, stoliki, stołki, oto­
many, etażerki, kamisza, 
Przyjmuje do wyplatania 
stołki, fotele, bujaki. Ka­
tolicka firma Józef Szczu­
rek, ul. Stolarska, Kramy 
OO. Dominikanów „Pod 
Bocianem*. 602

STARUSZKA
córka oficera Wojsk poi 
z r. 1831, niezdolna do 
pracy z powodu starości 
i złamania ręki, uprasza 
• łaskawe wsparcie Da­
tki przyjmuje Administr.

„Głosu Narodu*
  -— " = E  ■

OYSara wojny świato­
wej 70 letni staruszek 

utraciwszy wszystko nawet 
i zdrowie powróciwszy do 
ojczyzny błaga o pomoc. 
Łaskawe datki do Aduu 
pod „WYGNANIEC*.

ZIEMNIAKI DO JEDZENIA!!
wagonowo dostarcza

Apr@wIza©Ja Miast W  Krakowie
Rynek g l. 34 . Telef. 1437 683

W szelkie artykuły spożyw cze codziennego zapotrzebow ania

Krakowska Spółka Tramwajowa 
ma do sprzedania

§ starych wozów przyczepnych
z lie ji wąskotorowych. 692

Zgłoszenia należy wnosić d o  Dyrekcji tejże 
Spółki do dnia 1 .  m a ja  1 9 2 5 .

c

Jednorazowa próba przekona każdega p jakości!

Ma święta poleca
Wina węgierskie, francuskie,reń­
skie, włoskie i hiszpańskie, ko­
niaki francuskie i likiery krajowe 

i zagraniczne
Wojciech OIsiowsM

Kraków, Maty Rynek.

Popierajmy przemysł © fe z y s ty l
Papiery listow e, pocztów ki a rty s t, 
A lb n m y  i ramki na fotografję

poleca skład papieru i galanterii *as

MICHAŁ SŁOMIANY
Torebki dam skie, P o r t f e l e ,

KARTT 00 GRY, SZACHY, DOMINA,
K S I Ę G I  H A N D L O W E  / i l  ^ v i m  ^  Ł  Lu s tra , kałam arzs metalowe bzkiane
Wszelkie przybory szkolne i kancel. =  Kraków, n l.  Sławkowska 24. =  Rączki do napełniania (wiaza Pika zW

iwwłLfca- a  „sio#  HaroSa" Spółka W ytownic** * ognm. odpowied*. K. H o l o E s s .  —  Bedafctor uataetay i odw *. j an Matyas i f e .  
wxO*wk. *» »««» psnka^-Głosn Na» « » 8 *  Ktatonde md a a n a d a n  FaiSa.


